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Szkoda wynosi 12 milionów marek.

W y n i k  m a t c h u  W ę g r y - P o l s k a .
' " MH1

Rewolta w domu waryatów. Nadeszły
piekne rzeczy dla Pań i Panów.

Wyroby skórkowe, biżuterya paryska, piękne  
obrazki w ramach, figury porcelanowi i z tera- 

; : akoty o rss  wieio innych rzeczy. Największy 
i wybór fotograficznych widoków brakow a na 

ozkle, popielniczki, przycissi, kałamarze.

Sktednias z K rikow s, ni. K a rm ę -

iick s  L. 6  (o b o k  B a g a te li) ,

0  6-rn-łj vi<wsorout zaik.eńczyio J>ię Bpąi&d.zenie 
iĄąfzed g m ach em  o b rad  u r^ d z - iła  iiczoi. * |lb m  a- 
tiłona pulyi-csnof (■. w a m  T4oyd R ^ r p a n i

(k) Dom dla oblekanych w Noihnghain w Anglii był 'przed kilku iygntlpiiirfii w idoknu. jtv6imi*a« 
lAcych scen' W zakład? i t- tym ttastrejkowaii dozorcy i ScpiiSzcV.f.U .'ćAnyrh akcesów, tak £e mutJar 
Ao przeciw nim werwać poMcyt. Wite-r/.as ;-/u*b.i szpitui i otworzyła cele -itołąŁauyuii i nsjbiebcz.- 
Cleczniejszycb furyatóo wypuściła na policyę. Wywiązała się lcmr.lnn fc.twa, w której voli«.yuia-I 
hnisieli poskramiać •■siełylk.o t '/aiii-ńsów, u«:z i służby szoiteJ/iri. Wuryaci walczy i i iśc:e no wa=> 
ćyacku. atnkujar * ibbfcą cdwnge. poł/cyo przy pomory rolnym sin g lów , jaku.- ua iyiuo wpadły pod 
tekę. Dopiero po długiem i zuciętein zrnageniu s\* zdołano poskromić, .reucetę.

Szaleńców zamknięto w celach sypiiulnych, a dozorców osiid/.ou<> również •.•>• csb u h . ule w “kryminale.

Konfsre neya genueńska uratowana.
N a s tą p i ło  p o r o z u m ie n ie  a n g l o f r a n c u s k i e .

O em n. (AW.) Podczas w -z wajs ego pesie- 
J b u a  k&uusyi politycznej «ala*cno I o Truteń e o 
^'Iszę eB ^sien tyę  kcnltrcncy*. Wyiód cgólne-

nn., a i wyburzenia wynikłego z ostrej 
.•y, Lloycl Geargca z Jłarih.ou musiano prze 

c obrany. Lloyd Ge-w-gą i B.auhou udaij się 
( •' 1. ' wt-ryli diniszę knnlereacyę.
Wyniki : k..)M< csuryj p te.w.ly s.ę uopic-nj na 
•••ieczorneoi p-jeie-L. cm  subkonii-teDi politycz­

nego. Delegacye skonstatow ać konieczność roz­
poczęcia ponow nych rokowań z B osyą za pośre­
dnictw em  kom  sy i e ssp e itó w . Barthou zazna­
czył, iz zgadza się na prcpoizycyę ungiełska za- 

4 warcie. poaswszecknogo palcu pokojowego, ponie­
waż należy /a-po-biedz jego zdaniem zawieraniu 
odrębnych traktatów. Nasttjnic; inoyd George 

i ..świadczył, że poję.-gc rozmowy z Barthou przy  
l szło do zbliżenia.

t jłNioa. (PAT.) o.ngjWlsiłiodlrań-
| CciSikie pr.wcL-to.wia.ue jejt jak. 'ustępuje:
' W hvWrwi'i* ko ru j .-"►ki vs\ ?. Lf-syą
| Lloyd. Georgo e ł io ly i  wste-ystkie sioJ5*y 

dŻJoJŁJ .Jtaciiśmii.. i ;--g'Xi'ił sio uh .'50.uo-.vu.iiie 
■'k?ipe>’fAw ■•»?/,dy *«Ał,'«wt j.r-**.-. j-utwen-
cyę o raz  brzęki <.ię. natycK rr.L w uw ^o.. zaprosew. 
n ia  ut*:eg.',;ćw r-rsyjski* i.. W ••prawU- ..treu g a  
tlei1’ <>łmz«4ł iLioy*.;. Gearge ■' yid/kajęoe

...ustr-też'ii frajl tyskich v.' i«6favvio 'taui.cti go.
! s i e - d u  u L łe .O i; t y l k o  ttó ł-y y  ■■ ip m i
• i.>S LWi<jLii,

Biirłhniy )K*oi*»syiAvraii iiajwaYiłłejs 'v dla aiełpr
ziisrdn r mianowicie aby immisya «4e,i>i*rt(S\v o- 
trzyiuiRla cańkiem o t r a n ic ^ te  pełnome.-.nłetwa,
rjf|V? gy-if. iij/alozinin.’)!. ud jdąiv w
co dotyczy A nilin  u ce.irroszeida Bc.syaji. Dalej 
osttj^fnał Earihan wtr:acreni*; rokowań w -prawL- 
igracie ws^h^diPeh

( Na. oigi-a»iic|ftlite ..t.ęyuga. Dw" ta aię
cyt pod ttOeinkieru m ałe j koalicjri, której ubaw y 

, i>i>aitlsta\vjl Skinnuut. fJstę.pstwa Francy i tłó- 
maczą się tom, -ża zachodzili ir.euc.t,pie-czeńsiw*>. 
żo inne baoc l.rfrtwa gdyby u.Jad. slWfftJy na ni- 
c/.sii ałłtci frfeyby Ue-legacjra f i&••«:aska się odłę- 

1 żyła — zaw arły b y  a k ła d y  ^ rL ąbae  z R osyą.
Wynik nożna w danej chwiii ocenlr ja k f^ s u :  

ouje. Konferoncya a v  .wsiała zarwaną — z-bie- 
f/je się wfcrótee prawtloinudobnio w Rziwecyi. W
ZnięazycŁa&j- nie beĄpie się ;:a.\v?,a?ać ?. Kosyą u- 

j ktadów ixtręi>nych. iioiuir/coucya !r«nv,*3if».4tK &("» 
j ci-rowadzi rokowaitia 3 Rotsyanaiui t;  i»rSpvia 
j „treuga I)ed“ na podsławl*. «>b«rnycli granic. — 

W ten siposoo utrzymań,™ zoetała jedność kcałi- 
1 «y». Końca kunle-wicy, n m etr oczekiwać w 

czwartek.

? a p s z e n i8 Stanów Ziedioczonych.
Ctonna. (PAT.) Na skueitk dzisiejszych obrad 

mocarstw zaprasizajęcych. któee trw tey od go­
dziny 11 do 1 od A do w pói do 7-nu i wótozorem 
prtaedsieweźmie Lloyd George u rzę ttt Stanów 
Zjean. aemarciie w celu uproszenia Stanów ZJ. 
do wzięcia udziału w prncaeh kap iioń  eksper­
tów dla aprawr rosyjskich.



8«r. t BO WISA JTIASO W BSr- Wum«r l f t

i i  1
Bfrnua, (PAT). (WBK. We wyniku do-tychciia- 

B&wycb obrad subkccnisyi politycznej postano- 
wicno za podstawę pokojowego układu gwaran- 
eyjn igo nui-ędizy Rotsyą a mocarstwami aurcptj- 
-.iiercni przyjąć w kwes-tyacfi s ia n ie  zasadą status  
fluo. Obowiązującym ma być postanowienie, ża 
aż do zebrania się kom ieyi ekspertów dla spraw 
rosyjskich poszczególne państw a nie msgą za ­
wierać z Rosyą ani ekonomicznych. ani pciiiycż- 
nych układów.

Uregulowanie k w fstyj wUeńskiej i kw estyi 
Calicyi wschodniej zostało stanow czo w yłącz°ne  
z program u p ia e  konlerencyi g:nueńskiej. CiUo. 
ton o  również kw estyę uznania republiki sow ie­
ckiej de iure.

Polska je dyna w stanie pokoju 
z  Rosyą,

Genua. (PAT). Podcaae wczorajszych obrad, 
określając nasze stanowisko min. Skirmunt o- 
świadczyl, że z uczestników kcmisyi Polsku Je­
dyna nia traktat pokojowy z Bo*yą, normujący

"N
r'*Soprócz granic ikwestys ekonomiczne z kia&Tulą 

największego uprzywilejowania. Tern się fftma- 
ezy pewna nasza fe*trwa w dyskusyi rosyjskiej. 
Nasz© granice * Rosyą, ustalone ogólnym rakta. 
tem. Uznane i ni* UwegtyOnowane pr*3Z nią. wy­

k luczają  Wątpliwości natury prawi.licaoi i nic m*c- 
gą stanowić motywlą napaści Sankcya 'mocarstw 
zastrzeżona traktatem  wersalskim nie mac zwią­
zku z© sitosunkient Polski do Rosyi. Toteń for­
malna ochrona trak tatu  gwarancyjnego byłaby 
dla nas zbyteczna.

Odpowiedź na notą rosyjską setowa'
Gaoaa. (PAT). Nu--konfwwncyach wcy«**:ij&zych 

ułożona- co następuje: Mocarstwa, które podpi­
sały mem-oiyał z 2 maja, t. zn. Anglia \V\-.chy, 
P olska, Rumunia, Szw^cya i Szwa.ioo.rya, odpo­
wiedzą oa Ri»tę Roj-yar, z dnia 11 maja netą, któ­
rej tekst został w ciągu dnia dzi.sk-j-^rgo u s ta ­
lony przez rzeczoznawców mocarstw zapraszają­
cych. a który ju tro  zcatarie przedłożony Pja.jjko-; 
misyi politycznej do zsatwacntonia.

Liga Narodów rozstrzyga sprawy gdańskie.
Genewa. (PAT). W sobotę Rada L;gi Narodów 

dyskutow ała nad sprawami gdańskiemu. Kon- 
•rytneya gdańska została przez Radę latyrKo- 
wana. Druga z kolei kwestya, dotycząca fabry- 
kacyi aeroplanów na tery tary um Gdańska, zosta­
ła  odesłana do wojskowej kotmsyi doradczej. 
W 9prawi* b. niem. własności państw ową; Pada 
Ligi rontainow-ila doręczyć rządowi polskiemu i 
gdańsicemu uchwałę Rady ambasadorów, zale­
cającą przeprowadzenie rokowań między Polską 
a Gdańskiem co -do warirrków hipotecznych, wpi

J aaniź tiriasnośoi dóbr. W kwc-styi *y.t-!-!anh> z 
Gdańska obywateli polskich referent opsvrtń\. 
dział sf'ę za teza ooLs/kę t-j prawem wnotwef.ifc 
eprzeciwu przeciwko nieusprawiedliwi-Aiuanu wy 
da-laniu obywateli polskich. Lord Balfou; oś'viad 
czył, że lo s  Gdańska jest nierozerwalni© MąezA. 
By z losem  Polsk i. Roakwil Polski jcs-.t równo, 
cześr ię rcwkwileim Gdańska.

Rokowania bezpośrednie <«tekc ce­
lem uzgodnienia reszty punktów siy'
w poniedziałek.

60 procent dodatki miesięczne, —  Dodatki mundurowe i rodzinne. —
Pobory szeregowców.

Na Radzi* ministrów załatwiono rsU teo w U  
sprawą poborów w ojskow ych. Na zasadni© tej 
uchwały, oficerowie, chorążow ie i zawodowi sze­
regow i. prócz normalnego opoe.iien.ia pobierać 
będą zasiłk i miesięczne, który cli wysokość usta­
la  się narazi.’ na • •  procent od polnego m iesię­
cznego uposażenia.

Pozatem oficerowie i ch ara/o  wie otrzym ują 
przy pierw-szem mianowaniu d°datek na unmn- 
dnrowaaia i wyekwipowanie w wysokości pod­
stawowej 5W8 marek. Na uzupełnia""* umuiidu- 
rowania of:c?irowie i chorążowie otrzym ują mie. 
tjączna kw otę ryczałtow ą od 510 do 728 marek.

Miesięczne dodatki rodzinną są następujące: 
na żonę dla oficerów i chorążych 480 marek,

miesięcznie, dla szeregowych zawodowych — 
375 matek. Dodaitmk na dzieci oficerów, c lurą- 
żych i szeregowych z©.-,rodowych ISO marek ca
kpżde dzieoko mieoięcianae.

Żołd szeregow ych norm uje aię w ncisięjyującej 
podstawowej wysokości: na dekadę: podchorą­
ży — 82.50 mk„ starszy sierżant 64.50 mk.. sier­
żant — io 5  Omk., plutonowy — 42 mk.. k-tpra!— 
31.&0 mik., starszy szeregowiec —- 10.50 mk., h c - 
rrgowaec — 15 mk.

PozaŁem na obsKiarz© ziemi W ileńskiej i w nie­
których powiatach kresowych przyznaj* sóę do­
datek drażyźniamy w wysokości 30 procent każ 
doczesnego dodatku drożyzn iau©go.

Uchwała ta obow iązuje od 1 maja.

RECITAL FORTEPIANOWY E. PETRIEGO. — IIL ■ 
WIECZÓR ARTYSTYCZNY.

P. Egon Petri poientant w dziedzinie wirtuoaeryi I 
fortep.anowej schroniwszy się — w czasie wojny j 
światowej — w Krakowie, zyskał tu symoalye u* 
znania i dużą estymę i choć dziś wrócił do Nie. 
miec, odwiedza Kraków, ściągając do sali Starego 
Teatru swych liczuyeh wielbicieli. Onegdajszy reci. 
tal stwierdził po raz niewiem już który, iż Petri gra 
Bacha bez konkurencyi. Tyru razem „Paatita e, mol * 
zagrana we wiasuem opracowniu wywarła duże 
wrażeń e. koncertant rozwinął w niem cały zasób 
pomysłowej, matematycznie dokładnej techniki.
0 ile precyzya i dokładność granicząca ze sprawno, 
ścią niezawodnego mechanizmu oddala pianiście 
usługi w Bachu o tyle n:epozwalała w Beethove# 
nie na oddanie poezyi zawartej w „Sonacie d.mol” 
op. 31, Nr. 2. Chopin, którego 24 preludyj odegrał 
P Petri nie dosięgał tych wyżyn toezyl oraz. wdzię.

ku, do których przywykliśmy tu w Polsce słuoha.- 
jąc innych pianistów.

Cały świat tr,,izyc/ny oł)cti<xł7.i obecnie ź.olei-i: 
Jana Brahmsa, którego twórczości poświęci! „Pob 
ski Związek Muzyczno.pedasogiczny“ swój 1 1 1 . 
Wieczór artystyczny, odbyty wczoraj w sali Tnsty. 
lutu muzycznego.

Program obiecywał licznie zebranym słuchaczom 
„Trio Es.dur“ na skrzypce i waltornię — niestety 
jednak nie mogło być wykonane wskutek zawodu 
zo strony właśnie owej ,.waltornii“. .Sieslrar.ibi je- 
dnak wiele publiczności, w nhejsce liomern Tria 
zasiadła do fortepianu znakomita pianistka p. Kia. 
ra Czop.rimiaufowa : pr7r.j1jp^nyrn wykonem kom- 
pozycyj Brahmsa pozwoliła zapomnieć o niodoszłem 
Triu, wzniecając na sali burzę oklasków po ka. 
żdym utworze. Ciepłą atmosferę artystyczną pod. 
niosła jeszcze swym współudziałom p. Zoiia.Osmec. 
ka wytworna wykonawczyni pieśni Brahmsa, zbie­
rając za piękny śpiew rzęsiste oklaski.

Stan;slaw Farsą.

Do odstąpienia p o kó j
kawalerski we Lwowie, duży z osobnem wejściem 
ną parterze ze światłem elektrycznem W śród­
mieściu blisko tramwaju od 15-go czerwca br. 
Zgłoszenia do Adir.inislracyi „Gońrn Kraków- 

skiego" pod W.

Chwila blełaca.
K ^ r « n d a r z ^ k :
. . Zofii

Wschód słońca* 4'55 
Zachód słońca: 8 17 
Długość dnia: J 5 22

71 TEATR IB. 3. SEOWAORIShO.
Po!i'td/'. !.k: „Oczy księżniczki Faihmy".
Wętcrck: „Oczy księżniczki Fathmy‘'. 
i i \  ...Oczy !. .-iężn:czKi Fathmy".
C z w a r te k :  .Oczy księżniczki Fathmy".

TEATR MIEJSKI OPERA V OPERETKA, 
i -i 'cl,: .li.rion znatżeihkG.

-^r TEATR „BAGATELA-.
Penic-.t.ziałtfk .Kuhieia. Mótti za biła**.

OPERETKA „N a\v^buia.
Ronieóziulek. . .Sz&t indości".
W.'orek: „Mzui inńoścTT

ROLLEGIU!Vi \VrŚŁABOW NAUKOWYCH 
w Krakowie. Rybek ęl. Linia A—B L 39 

Fyniedżialek ks. t roi. Fe). Hortyński: „Sysiem fi# 
‘lożofczny Tom -za z Akw.nu“ fPvav da i pe#
■ADOŚO).

Echa katastrofy lotniczej 
,  . p o t  Hzeszawiffi.
• Z  (ŚBśród ofiar wypadi-o- ioinłcżego w pofcltóu 
Tr/,. . :>ny pod łiz.‘s:'.it>.'.f;;?i u . t f . a ę w. stosunkowo 
ouraż*. aittn u leg*, redaktor naszego pisma p. -Leon 
Onnituk. i'1 ■'/.i-":-ięcii’d.i;i,iv. y;f; , ,-.n '.y «,)rjtaiu
wojskowy:m v, wio .?d:<iy <+y.ięk( BlesJtudąO#
nym, wytężonym .ab icgon  • wybdael wiedzy lekar- 
siciej : iri.iiora.-irkarzo. tira Adolfa 'WóU**sdorfexa
i poi ui. ind'•'-• !'kar'.u dra Wnuczka udało aię uni- 
kijii.0_ gEv,ż;wych kompUkacyi wewnętrznych, prze. 
w :«'7.i .‘no j-ridaktuiTi Ran,luka w piątek koleją do 
Kr::kov.;i. Z uwortra karetka FoJfbhJwie. rat. przc« 
Iransprrtow ;t chorego. di> jego rnic -.-kr aie. przy uL 
IMiiisjowsh T:r<> V gd-. rweina przyctuglzi do tdro# 
w'.ą pod pełna p i-yyit r^nia. pieczołowitą i umieję? 
tną upieką lekarską dr;. fMoira Wysock"ei|0,

Stan zdrowia oa*zego kolegi redakcyjnego, dzlęk? 
wyMtr.ni wiedzy facliowcj i tntskliwoj opiece wyżej 

' wj Oycli (tp; tokarzy nie tmdz: b l ) 4 « n B l i6 ,
ęit<ixy ŁBil!»z<iriy jrdtifth. bnOziO jeszCW *pe,vWn*ł®fc5 
ruazi-i iąp-ań w leczeń In. . .  •

V* r-iijliliższym czasie- t-d. Danńąk podzieli się 
z naszymi czytelnikami szczegółowemi wrażeniami. 
donrtoDem; podczasu ioi.j ■ katastrofy. Wrażenia to 
zaiste niezwykło, zważywszy*, i.a nader rzadkie sn 
wypadki, by ktoś spndi«y r. -wysokości przeszło 100Ó 
i o et rów. wys-ąmit z życi^u; -- lakiyj pisvgcdy. Druk 
i.yeh interesujący co i ory g.naiciy irtykułów roz< 
poczniemy w n iibl '/.s> ytf; -zasio.

M.ajor.pilol p. Wtad\sh«w T*»roń, 1 Ory uległ kon. 
iuz>"m twarzy i firawcgo ©b oczyka. przebywa rów# 
mcS w Krakowie na sta cyt lotniczej 'RaYowiciieJ, 
gdzie tęczy się z doznanych onr.tżeń.

śm iały p lot włosk; p. Antooi Lotradiąa, który 
Sam jeden wyszedł ca i o 7. oper-., i j ocalń Zycie 
współpasażerów swą . zręcznością 1 zknną krwią, 
przebywa też w naszem mieście i niebawem podaj# 
mie ponownie lot z brakowa do Lwowa.

Urlopy orzpdniiiów psnstwowycłi.
Jak się dowiadujemy,-, urzędnicy państwowi za# 

częll ]uż korzystać z przyznanych lm urlopów ad 
pocz.ynkowych. W związk 1 z  tem wydano w niektó.
t y c h  in iiii-lo rY H ch  zarzndzc.n l.* . a b y  7. u r lo p ó w  m o# 
ght lvir/.\<iać jednocześnie jedna piąta część arzę# 
dnijkOw /a t»  m in io n y c h  w  w y d / in ta .  li p o szczeg ó L  
nych.

Zarządzenie to jest wywołane obawą, żeby wskm 
tok masowych wyjazdów urzędników na urljpy od. 
niM-z>nkowe nie ucierpiała na tem sprawność urzę. 
dów.

Jednakże urzędnicy nie myślą o należytem wyć 
zyskaniu swych urlopów, ponieważ staje im na prze# 
szkjwlŁie — chroniczny brak gotówki.

Dymisya gabinetu w Finlindyi.
H elsing iors (DAT;. Frezytlont m in is tró w  

V ennoia zgłosił n a  ręce p rezy d en ta  p a ń s tw a  
dym isyę calc^o g ab ine tu , uw aża jąc  u c h w a ­
łę neim u i ob radow an ie  obecnie nad  t r a k ­
ta tem  w arszaw sk im  z a  wol.um nieufności.

Zamachy dynam tawn w Chicago.
Chicago. (A\V'> W osijtnicli Uina;n wykonano 

szereg zamachów dynamitowych na tatejsze gmff 
chy rządowo. f ą-zi-p/owudzońo ;*.*ł. izyę w jednym z 
podejrzanych domów, w którya> znalodoiuo zapas 
rewolwerów 1 .armina-yi. Aresztowano kilku robo# 
'jifków,. {*edej.-/,Uly„;i v ii-lział w zaniordowuniu po# 
'u yuniów. Dwu z tyci. robotników przyznało siię. iż
ŁzaU odział w ostatnim zmr.zr.hu dynamitowym.  -
Prokurator, który prowadzi powyższą sprawę. os> 
trzymał pokaźną ilość listów z i>j,ęrożkani.



„BOŃffcC KRAKOWSKI*

Szkoda wynosi 12 milionów marek*
Ofiarą paał bank Polsko-amerykański w hotelu krakowskim. —  „Fachow i 
włamywacze. —  Lep d o  wygniecenia szyby i tutka do zatkania dziurki od 
klucza. —  Pozostawili w kasie 7 milionów marek i papiery wartościowe.

W nocy z soboty na niedzielę dOKOn*Bo w m > 
t n n  mieście olbrzymie} aradzieśT z w łam a­
niem której ofiarę padł
POLSKO . AMERYKAŃSKI BANK LODOWY,
nalesziGiący się na. I. piętrze w hotelu krakow­
skim  (róg ul. Dunajov.sib.iago i Garbarskiej).

Włamywacze, obanaiomieni widocznie dosko­
nale i  rozłożeniem lokalu, wosałi do ubika-cyi 
bankowych po drabinie z podwórca i wchód od 
ul. Dunaj«w»iiogo), poozem przeszedłszy przez 
k ilza  pokoi, znaleźli :-ię w przedostatnim, mi*M 
u ^ i i a  kas* wertne'nn»w»k* By ich nie zdra­
dziło światło, które musieli tfrcupaLć przy robocie, 
tztaxk* od klucza we drzwiach, wychodzących 
na kurytarz
ZATKALI OD WEWNĄTRZ KAWAŁKIEM PA-

PIER«
■ w ła lf ty s  w  trąbkę. Następnie znajdujące się 
w  pokoju chodniki zlożyii wokoło kasy, by stta- 
mU wszekl ezmcr podcaas roboty. Po tych przy. 
gotowaniach zabrali eiy do dzieła przy pomocy 
ndaekenalenyeb zarządzi do włamania, tzw. „bo 
rerów" (swjidróiw), któremi 
WTWIEKCIU o tw ó r  w  g o r n w  k o n d t.

GNACYI KASY, 
jakby wiedząc ,ie  tam  znajdo}* Wą edmuejaM 
d la  nich dolary i  m arki nlftmtlekw, obok n ie.na- 
czaej ilości m arek polskich, podczas gdy dolna 
Część k asy  Bawieraiła wyłąazmie wialuftę ocieką. 
W zew nętrznej ścianie wywiercili otwór więlk- 
•*y. w w iw nętianej taki tylko, by można rękę

j^ ^ w s k a z u ją  blady, w łam yw acze w ydobyli 
smaczną ilość papier** wartościowych — któro 
Jodzak z n a l i  za b n w artw e io w t dla siebie 1 włe 
ayti Jo i  y n n t t i z  do ka*y. Natomiast akozfi. 
■kowali c u r  sapa* dolarów, m arek zl*m. 1 pol-

DWUNASTU MILIONÓW MAREK.
PV, dokonanej ipmacy zm yli r*c*, jak świad#z§. 

ólzdy na um yw alni i poao-sŁawione mjylło, pu­
czem oddalili się  tą^aaną. drogą., którą przyszli.

n c a  tych śla<oow znaleziono jesacre n a  miej- 
«ou włam ania bagnet wojskowy i 5000 marek, po.

Iowę 7. wyćioby:iogo z kasy zwoju WaWBB&ów&k, 
zawierającego 100 sztuk po 100 mai :k.

Jak wykryło kl.iiztwo, na parapecie okna, 
przez które dostali się do wnętrza, oni

KAWAŁ PŁÓTNA, POKRYTEGO LEPEM, 
który miał im służyć do wj jęcia szyby bez Uała- 
• u. Ponieważ jednak udało im się otworzyć o- 
kn,o bez trudu, zostawili ten środek pomocniczy 
techniki złodziejskiej, juko niepotrzebny.

Pierwgizy odkrył włamanie woźny baniku, który  
nie mogąc ra.no otworzyć dirawi, aankatnyicih z we- 
wmą.ta-z papierową, tutką, musiał się n-upizod za­
jąć usunięciem tej iposo&tałości nocnej roboty. 
To już wzbudziło Podejrzenie, które p.ottw eruzu 
po otwarciu pokoju

WIDOK ROZBITEJ KAST.
Na rni z-i-iwili s,ie nart-ycnSmast zawiado­

mieni: ziustępca dyr. banku d r Zoipoith, przedsta­
wiciele władz bezipieazeńs>tv.a i organy śledc^  
z  psom policyjnym. Wszczęto mergicKnr- śledz­
two, celf.m szybkiego ujęcia spiawców zuchwa­
łego wła- lania.

Jaik siię zdaje, czj nu dokonali bandyci dobrze 
•bznajOmieni z sytaacyą . W jnodejrzoniu o współ 
udział jest stież domu, w którego mieszkaniu 
GROMADZIŁY SIR CZĘSTO RÓŻNE CIZANE 

INDYWIDUA,
przeważnie z b. Kongresówki.

Dzięki po.spioeliowi ozy nieswiailoniiości wła^ 
mywaczy bank uniknął jeszcze znaczniejszej 
sto aty, gdyż w dolnej kondygnacji kasy znajdo, 
w alo aj*
7 MILIONÓW MAREK, KTÓRE POZOSTAŁY 

NIETKNIĘTE
0  włamaniu zawiadomiono nątychmiusi prze­

bywającego w W sutizawie dj rektora bar. Batta- 
glię. Bank szkody ni* ponie*i», gdyft u U - j ś c u * ,  
ny byl przeciw włam aniu w lwowskiem general- 
nem zastępstwie tryenateńskiego Tow. „Assicu- 
raznioni generali".

Zuchwałe włamanno to, ze względu oia yyao- 
kosć sumy, największe, jakiego w naszam mie­
ście dokonano w ostatnich «$aapieh, wywołało ó- 
gromna wrażenie.

wcho&st tu  bowiem w rachubę czynnik dla apca- 
tu  polskiego ha1 dzo w .jżny. miast owicia cpmia 
o nas. zag-ffłmcą.

Sędzio*v ał p. Giaetz z Pt agi.
Poprzedziły match zawody teamu drużyn k la ­

sy B, oraz teamu drugich drużyn klasy A, za­
kończono w nikiem  3 :2  na. korzyść B (do pauzy 
Z : 1).

Na boisku zelW ły  się tłum y obliczano ne 21 
tya. **ób, które z ogroom eon zaimerejow-aniorp
śledziły przebieg zawodów. Z d ,

Victoria 2lżkov—Czarni 1 : 0.
L w *r , (PAT.) Mecz między Victorig-Ziakov a  

Czarnymi zakończył się zwycl^Mw^in ▼iet*iO
w stosunku 1 :0.

M a t c h  p i ł k i  n o ż n e j  W ę g r y - P o l s k a .
3 : 0 (2 : 0).

Mimo najlepszych horoskopów- ponieśliśmy zn*s 
Uemką. która mimo wszystko ni* Jest wy kle 

i  nwczywistag* * b w  sil. Złoży iy się na (o 
rożne czynniki, jak: zbyt upue. bo dokonano do» 
piero przed kilku dniami zcśTawićiue drużynj, 
wskutek czego drużynie bi-akło zgrania, następnie — 
eesiawicnie nieumiejętne.

Cr* lala cachow - ł t  p n ew iga  Polski, które] ]•> 
t a lk  slaby atak nie nmUl wykorzystać brakło mn 
bowś*m dobrych strzęlców. Oddano strzały bądź sta* 
wały się l ip o a  ao-kimał egu bramkarza Węgier Ncu; 
hauoera. bądź szły na :>.ul i w tan spo^ou zaprze^ 
gaazccoao kilka doskonałych pozycyi. mogący cli 
Sprowadzić wynik odpowiedni do naszej gry.

GRA DRUŻYNY POLSKIEJ.
Analizujęc gro naszej drużyny re-piuzont^cyjnej 

musimy podnieść kolosalne braki n pomocy, zwła? 
azrza Śliwa był bardzo niepewny, .ównież i SYnot 
wiec niedcpisał. Śliwa, który grał do phii/y na 
erodku pomocy, zmienił swe stanowisko z Cikowj 
ókim. prawym pomocnikiem. I to niezby t poprawiło 
grę całej pomocy, gdyż Gikow^ki nio był w swym  
żywiole. W obrotnie Klotz do pauzy nie stal na wys 
fcekości zadania, dopiero po w n i'»  -ykazal lepsze 
momenty. Najbardziej z cłl1< i drużyny prze/ ma; 
tchem pewny Loth. nięco feaw ódł broni} bowiem

słabiej, niż zazwyczą-,, ■ :Y'1 u ■ _ ̂  .tir puścił, wy; 
biegis/.y rfispowzobnie z oraatki, <.o s in o  dałoby 
sił piow-iedaeć i a dwóch innych gnatach.

Atak praucw^l nionajgarzej. ni ino. ;■> Ueytnan j. 
Kruitikelz oka/z-ui się zbyt niopc \ nvii'.’. graczami, 
hahiżu. wrowio żc bez zarzui-i

Widoczny brak zgrania Sył «Ju yu   ̂ najważnej; 
szych pow«/Jó%v n.-!- jici.-iżk*.

Trużyna węgiorska rre wykazała łaunoj gry, 
przFwyższłijfŁ‘t u:i£/y<;!i <yiko zgran:̂ :r * 
do lałkL '.

PRZEBIEG ZAWODÓW.
Tempo z początku zawodów dość noJiic, poięgujc 

się po pautie. Gm pU^ważuic otwarta i fair. Pierw* 
,-.zą Itratflkf uzy^kuja^yęęrzy przaz liintla, który z 
fwwodu zun-.eszania jki-J In-aniką iiłepc-treebnie pa; 
J-iije piłkę w siatkę, chcąc ja podać bramkaizowu, nio 
spodziewa(ą.ceniu się tego strzału, drugą, z powodu 
wybićguKie-** hotha z brnu4 trzecią, z i ou, du 
śliwy. L

Wn3Zóiw=*^ mia-tcii bęj-zię dla P . £  P. N. aa
przyszłość nauką, iż na podobne zaw ody należ:' 
drużynę ódipowietlnio v,ytrenować MWlatfecaa idów 
Itrać graazy ujezjaJeżnie od. względów kluŁow-yrh,

Nowy rząd grecki.
Atwoy. (PAT) Kroi powierzył Stratcaowi misyę

u-v\orz .-.'ii« nowego gabinetu.

STAN POGODY. Temperatura najwyższa wynoj
s i ł a  wczoraj w Warszav/ie 13.1, najniższa 5.1. Prze; 
wiAywanu pogoda w dniu dzisiejszym: zacnmunse; 
nie zmienne. Miejscami możliwe przelotne opady. 
Noc zimna —-  potem szybkie ocief»lełwe. Wiatry ka 
kaine.

MIEJSKI TEATR OPERA I OPe RETAa  Dziś w
poniedziałek 15 i  jutro, we wtorek 10 b. m.. wchodzi, 
na afisz ponownie świetna oporotka „Urlop iuałieó* 
..ki", dzieło nadzwyczaj oryginalne w i>mnyśle.

KONCERT ADAMA DIDURA, sławnego śp iew a ły  
który odbędzie się nieodwołalnie w środę 17 b. n*, 
Ziipowkida się św-ietnio. jak świadczy szylika spraoc 
daż bi'otów' u Br. Lipskich, Slawkoivska 8 .

SPÓŁKA AKCYJNA *PEZET" ofiarowała na r r -u  
stypendiów dla 10 studentów Politechniki lwów* 
.Tkiej I. wktT 250.000 mk.. oraz kwotę 50.000 mk. na 
rzecz funduszu st'-pendyjn,g..> tejże Ucaelm im. „0* 
brony Lwa»va“.

HANDEL Z ROSI A SOWIECKA. l*ue W h u w  
i uii-zemysłowa w Krakowie zawiadamia, iż w pi*r 
lek 1“ lun. o godz. 6  ponoł. wvgłr«ń w sali obrad 
fzbv (Ułuna 1) p. Wartalski. dvr. Stonv. kup Jw  
polsAuli v W’ar9za'.'ie odczyt na temat smojnkem  
liai.diowych z Rosyu Sowiecka, P. dvr. Wartalski 
bawił nirdawoo w Moskwie, gdzie miał snośołmoóf 
ząznahmienia He z tiiintejazemi urządzeniami i  
slosunkarni handlowymi.

SMUTNY AÓNIEC WESOŁEJ ZABAWY. Area&«« 
y.ajio niejaką Annę Smyśniuk. lat 20, bez zajęcia, 
jkx1 zurzutem ki-aarczy 35.000 mk. na szkodę Jam*. 
Przybytki z Tarnowa, a. to podczas wesołej z  nim  
zabawy.

ZNÓIT SŁUŻĄCA ZŁODZIEJKĄ. Na ule. Długi*] 
przytrzymała polieya niejaką Magdalenę 1 bwetock*, 
lat 22, służącą z Zielonek przy której zp&ieson* 
większo ilość bielizny podejrzanego pochodzenia.

KRADZIEŻ UPRZĘŻY. Na szkodę A. BaldingWĄ 
ziim. przy ul. Meiselsa 30, skradziono ze stajni jego 
w Przegofza.ach uprząż na konie wartości kilku 
mysiecy mk.

KRADZIEŻ KIESZONKOWA. Tadeuszom i Dąbroa 
wiee.kiemu, zam. na Stawach 1. 17. skradziurno w  
tramwaju portfel r. dokumentami osohiwtemi.

,.WSCHÓD POLSKP*. Wyszedł z druku Nr. 1 - Ó 
(ogólnego zbioi-u 21 251) wydawanego przez Tow. 
pStnaży Krosow’ej“ miesięcznika „Wschód PoIski“. 
Zeszyt bogaty w treść, obejmujący 11 arkuszy d r a  
ku. zawaera w dziale zawodniczym artykuły nas tę* 
yuu.ee: Bj Srt.cki — O polski jirogram państwowy, 
J. Krcłiarzewskf — Świeca Iwana Kality (studyum 
z,-;wżerające świetną charakterystykę polityki non 
syjskHij wobec Zachodu). K. Maliszewski — Polacy; 

i na kotwic (źródłowa, i wyc?.erpująca proc.i uparta 
'Li.iędizy mnemi na niewyzyskanych dotąd malcrya*. 
łach statystycznych), S. Itangcl — Powsmme r. 1S31 
w Mińszczj źnie (monografia- oparta na dokiumano 
iftcli archiwów mińskich), T. Łychawski — Rołu 
Fiosyi bolszewickiej na Dalekim Wschodzie (jedynie 
w piśmiennictwie polakiem gruntowno i doprowa; 
dzone do ostatnich miesięcy oprac-owo-iue ciekaw™ 
go i aktualnego zagadnienia polityki rosyjskiej w. 
A -.yi), S. Mydlarz — Wola ludności Ziemi Wileńa 
skicj (artykuł omawiający wyniki wyborów do 
Sejmu Wileńskiego, ilustrowany 11 m yczerpująccn 
mi tanlica.ni statystycznymi), K. Myszkowski —o 
Poiska a numuuia. Dział ims^ellantów his tory ce> 
nych zawiera źródłowe studyum dra K. S,>chanie* 
wćcza pi. Muteryały do dziejów stosunków kościoła 
nych Ziemi Chełmskiej, oraz osnutą ne tle wspne 
n.nień osobistych notatkę, działacza m iń s k ie g o  dra 
■l.'Ofienborgera: Z dziejów argamzacyi inbulzieży 
polskie, na. K re sa c h . Pom-dto kilka artykułów ak* 
tualnych, głosy pisni itd. dopełniają całości intore; 
.su id c e e o  z e s z y tu .

•  •T y jfo ia ik  s» h n u io - p o l i ly c a )  Mdomi teatralny epaW ł prasę i u w ie ra  szereg 
kary katar aajwybitaleissych osebist<wł'J «  świata teatralnego.
Cena pojedynczego numeru 80 ML — Prenumerata kwartalna 1000 Mk.

Po otrzymaniu 100 Mkp w znaczkacn pocztowych wysyłamy cztery okazowe
numery „Szczutka“.

P. T. Prenumeratorom wysyłr-ny każdy egzemplat ? pod opaską polecone
Adres Wydawnictwa: Lwów, ul. Zimorowicza 5.
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Jak się bawią w Genui
CNdTUW E MIASTO. — WUDNE BANKIETY 

CY I JAPOŃCZYCY „ODBUDO
(1.) Korespondent g e n u ^ sk i Jednego z  pisiJ 

francn. ’ ich daje n a  itętpjjący de-kawy oipk 
JfgrsBP,7tek kanlt*ren«yi".

W ielka v/ysUiwa pows.-echna w trenu! nie od- 
Wiacza piię zwyczajinemi alrakcyam j I rozryw­
kam i. Ani k ie rm a su  na ulicach. ąn j ęvrków, 
ani nucnażeryi, ni koni drewnianych. n i kobiet 
Łstl la tych .

Rząd wk&ki który L.yrrrnlBował tę nudkią 
k jłilw cucyę w świetny aposób postarał się, ny 
t a  cza« jej t rw a n a  m iasto  prawa tttto  eię bez 
(narzutu.

kakaB IN IE R Z Y  I STRAŻNICY ,
stnrogą drzwi d*un-ciugów; o god*&. 1 nocnym 
włóczęgom mi ędxj narodow; m nie pozostaje nic 
innego, jak  iść spać. Pozamykano doauy gry na 
■przedmieściach: tylko jednem u «fokmemu sto- 
łowi wolno istnieć teraz w Genui.

w rpK wuono niegrm csnych chłopczyków ke t 
zajęcia I pwchc yanieuki, spacerując* nocami. 
N a każd/m  rogu. ulicy puotaiwSono gwardztetów 
Lmóiewskrch.

PO PÓŁNOCY NIEMA JUŻ NIKOGO NA 
KUŚCIE.

Palcwacz s i  zam iatacie raDiciu-Ją się wtedy do 
uiic i  czyszczę, je, fro terują niby najpedantycz- 
7iiejs74, got-podymi swój dom.

Natom iast codziennie- odhyr-ają. się ścierany i  
ceremonialne uroczystości. Codzienn;e św iat 
w ypraw ia bankiety .  radu je  się przy m iędzyna­
rodowych ucztach.

Przyjęcia, zabawy l  festyny następują jedna 
po d i u olch 1  w s.-i.U Je 14  im i t n r  podotonr. 
Wazy ukio oą równie zbytkowne i wspaniaie 
W szystkie rozgrywkę, się n a  tle  pysznych pała­
ców ma^uurowyczi, boskich i m  kaw, selonow 
łl sięięcyth.

Wszędzie pan  Gziccer.n świeci sw ą dostojna 
Obecnością. WszędŁie oibntymi pan W in h  zja­
w ia  sdę układny i uśmiechnięty.

Waręcnzite mowna zauważyć m .nadgnora arcy- 
fiskupa, jowtauiego tawarryBŁi stołu p. Czicze- 

idna.

NASTRÓJ MILCYYNTA I POWAGI. -  ANOiu- 
WUJA" KASYNO W NEBVL

t  Te codzienne uroczystości 39 w ostatn ich  cza­
sach  dość krótkie, gdyż m e w y g ła s .a  się pod- 
oz&a n ich  m ów. M owy są zbyt niebezpieczne w 
chwili niepew ności i naprężenia.

Nad dełegacyam i w ieje
WIATR SUROWEJ POW4GL

Przykazano, by się  n ie  baw ić. S k ru p ciatn ie  s łu ­
cha s ię  przykazu.

Jedyni# Anglicy i  Japończycy odważają sic 
P u  i t  Swawolnej rozrywL> poza pookbinisya-mi 
i  bank i et. .m i; oni to zaczynają ekonom iczną od­
budowę k asyn a w Nervi.

Jest to m ilu tk ie  kasyno. Jak z operetki. .Test 
|  tam  szatnia, m ała Salka z dw om a ra ljtk a m i i 

•totem, do gry w barenra, uprzejm y gosno-darz i 
m ały ocródok, um eblow any trzem a palm am i i

I kawa łfciem trav.nika.
P o  tegc cichego zakątka, dokąd zw ykle w nie- 

(teielę przybyw ają kupcy i amatonzy genueńscy  
popróbować szczęścia  w gronie rodźm y

NAGŁE SPADLA FORTUNA.
F ortuna jest anglo-jaiponką.

W ielk i pa-zyjuciel p. Lloyda, w esoły  lord Bir- 
kenhaed, od  poci/iątku konferencyi próbuje na  
ruietice now ego system u,

Bierze garść m onet z kieszeni, rzuca je na los 
szczęścia  na stó ł i czoka na decyzyę losu. Jeżeli 
grabki krupiera n ie  izetanną m u w szystk ich  pte- 
niędiziy. rozum ie wów czas, że Wygrał. Rzuca w'e- 
dy sw e  rygaiu  d łu gości 20 ctm. i zapala jeszcze  
dłiLżcSzo. s ir  VVoi-thington Ew aus. angielsk i m i­
n ister  wogny, chętn ie  z n im  przychodzi, lecz fest 
skrom ny i  cichy. Jest też i Japonia.

Japon a cicha, dyskretna, tajem nicza siedzi 
ciasn o  przy stolach i m etodycznie stara się pod­
chw ycić grę su . W  k asyn ie  grom adzi się  

UNÓ8TWO PIENIĘDZY.
W łaścicie l kasyna, olśn iony codziennie pyta  

tych panów, czy prace k o ia . r< n c , i  długo jeszcze  
potrw ają. Tego człow ieka n ie można będzie o- 
'skarżyć o chęć zabicia konferencyi.**

Kiełbasy z  ludzkiego mięsa w Rosyi.
POTWORNE W IEŚCI Z GŁODUJaCEJ ROSYŁ — SKŁADY SOLONEGO VI£SA LUDZKIE­

GO, — SKÓR* ŚC14 o n i e t a  Z TRUPÓW LUDZKICH.
Niejedndkrotmiie diochodiz/iiłj « Rosyi słuchy o 

panującem  tam  ludożersrtwte, w yw mianem pmetz 
klęskę głodu. Były to jedmak wieści ogólnikowe 
i niedające dokładnego wyobrażieiuia o tern, jak  
praedsteuwia się w pzeczywlstcwci ta straszna 
sprawa.

Teraiz dopiero podaje niemieckie caaeofpls-mo
ryakio ,,Rigasche Rundschau** _____

LIST PEW NEJ NIEM U , 
k: cho lżącej z Łouwy, której m ą t jeat tunkeyo- 

aaryuszam  W wIk U u  a  k tó ra  pisząc, do swej 
rodzimy, przy tacza następujące konkretno azcze- 
góły w te-J m ateryi:

„W naszych okolicach t ujaiwili* się przed dwo- 
uia m iesiącam i i oorae dalej sięga naw a okro­
pność, a  mianoiwicie _

LUDOkEBKTWO.
To, co do was piszę, jest szczerą praiwttą. Nie 

chcieliśmy z początku w n ią  wierzyć, ale po- 
twierdzenie jej •  trzym ał m ą t mój od tajne) pc- 
Eeyi k rym -ralnej.

, Ludar°a«ii'vo aojaw ia kię pod dw ojaką posta­
cią: trupy  r jiaxłych, p n b w tin i*  na  tyfus p la­
mi ty zoAtają albo wyko - w a m , Awiartowano, 
solone i  z ja d h u  (czasem na-v H  be" sale.ii») a l­
bo też — co jest o wiele wygodni■sj — wycina

M l m i ą a n t o  H | i i l  z  t r u p ó w .  kuSr.* wymiCTone
t ą  z  baraków tyfusowych do rowów (bo niem„ 
kom u ich grzebać) i  ząpomocą nJasnyny spe- 
cyaJnej m U  «if

KIEŁBASĘ 2 LUDz&lEGO MESA 
•przodaw aną później na targach.

„W pewnej wsi, oddailoncj o «1o wiorst 0*1 
uatssiuj, patrol DO'ticyi mialuzi u zamożnych chło­
pów, którzy jeszcze rh iob mieli, trzy peine fn ty  
ln d rt ■■ „ j  m ięsa  mrożonego, i oioncyo ’ w ędzone­
go. Ważyło ono ruinom 75 pudów. U pewnego 
Urrrdanina znaleziono także pełną beczkę so lo . 
s®flO m ięsa  ludzkiego. Rozstrzelane go w^row- 
dzi«, ale to niewiele pomaga, bo ludzie sobie 
sm ak popsuli.

„Dzis z m ie lo n o  niedaleko od nas
SKÓRĘ ŚCIĄGNIĘTĄ Z CZŁOWIEKA.

Skóry owczej nie znajdzie się na dnodfee, ale 
skórę lndzkę psy pożerają 7aszliśrnv już tak 
daleko."

Trudno wy.stam-ii sobie coś liardziąj w strząsa­
jącego niż ten suchy opńAto&unków, będących 
kon&okwencyą gospodarki bolsziowi»vów, którzy 
m ają jeszcze czielnaść dyktować Europie wa­
runk i w  Genui.

EPILOG STRASZNEJ ZAR0DN1 — DOBRANA 
U  BANDYTÓW POD KLUCZEM. -

(<k) C zytelnicy nasi pam iętają ponurą zhenuunię, 
nop \lnioną w Skolim owie w oObotę 4 lu tego  rb. 
Zbrodniarze napadli ma m łyn IMMs, s tw o ry , 
zowali, a następnie zabili 5 dwie zmś ciężk*> 
pcw amiii, zrabowali część dobytku, a rosr’̂  zna- 
szczyws? -. zbiegli.

Dochodzenie poLcyjns ‘dwiendzilo^ co  następu­
je:

U A JK A  BANDYTÓW — ŻY W I SNOPEK, — 
H 2Y T0M 0W Y  AKT OSKARŻENIA.
Na kalka d.u przed zbiodnią kolonista skoli 

mowski, Tndeu^z Krasnodębsk'. zaproponował 
•btcpłamn z więzirnia Józelowi i.au fańskiemu, 
Z zawodu giserowi

PLAN RABUNKU,
Po przyjęciu go zaczęto gorączkowo josznki 

wać odpowiedmcli wspólników.
OataitAnanie pototcnowiono zwrócić się do braci

Góralskich Wa-.entego (p-seud . Siwek**) i Tadeu­
sza (zwa.iego „Tadkiem"), którzy nieaawi’o  zo 
stali wypeasczi rti % więzienia zŁ kancyą; posta­
nowi 1 * 0  z ich „lacliowasci' skorzystać. tVkrót- 
CsSipółka powiększyła się: przyorano jako do- 
ladcę l stra lfg ik i, S lciauj Godlewskiego, biu- 
ralL tę z Milanówka (cnowu ten Milanówek!).

Ułożono
plan  bardzo  dokładny .

OłnuwiOłlo wszystkie moznwości i roiżdzieJono 
iurkeye.

Już uetaTorip dzień napadu ('piei*wotnie Ma 3 lu­
ty). gdy powstała kwestva;

UORDOWAĆ o g h a b io n y c h , CZY f  I  ?
Wiedziano, ż Reylowie m aję broń, wobec cze­

go Uftalono, że prawdopoiiobnie tej roboty ni* 
uda się zrobić „na sucho".
W toku narad adeicydowaiuo się zwolnić ze •pół. 

ki GcdiewSKiego, za 00 ten obiecał zupełną „dy- 
skrecyę".

•i lut go zbrodnia się  powiod!a. Przed wycie 
czką do Rigiów bandyci dokonali mpi dn na 
v.Lię fiaam anów , gdzie zj-abowano wicie cen­
nych laeozy, a  domowników,

ZWILŻANYCH W ŻYWY SN Ol EU, 
strącono do piwnicy.

Po eska.padi do tej cala banda udała się  na dra­
gą „rolotę*1 Ao Rsglów.

Na PAC NA MŁYN.
Na czatach stanęli Gnoińlki i T. Kra^nod ibski. 

Mordowali i grabili Góralscy, Pybicki i Laudań- 
slci.

Po sikończonej „roiv>e;e“ szybko wrócono do 
Warsizawy i pedzieJoino sie łupem tylko . zrrub- 
s'zia" (po 20.000 na głowę), j.rzycrem stbi ano się 
zatrzeć ślady.

Na nodisiaw i^ picrwazę-ch zeznań ocalonych 
z napadu w młynie, domowników, uiri-isztowajio 
kochankę Goi^aJiskiego, Stępieńską i Mairwatmę 
Fabksia k. opiekunkę i pa'nonkę złodziei, Gópai*- 
sklch nie zdołar.o jcdnmk wówozas wytropić.

Dalszym etapem Uedzitwa b; ła przypadkowo 
usłyszana w dniu 5 lutego w jednej z gołtu-ni w 
Grodzisk u ro mowa:

„JOZIFK ZŁAPAŁ SIE. MOC TLUPA“.
O roiziroiwie b ĵ powiadomiono uirz^d śledczy 

(dlOPjpro 13 lutego 1 niebawem aresztowano I ■au. 
dańskiego i kochankę tegoż Zofię Janiszewską. 
Lai hulaki po długich wykrętach prz^Tnal się  
w r: -zeie do winy, tembaiuai&j, że roz.pozn.xli gc 
ocaleni z mordu skolitmowskLgo. Wkrótco sou wy 
tacd  i Krasncdębskiego, któi*y poczęAo<vo wy- 
]>ierał się udziału w zbr idni. jednakże Kubcdka 
potwierdziła że Janiszewska .irosiła ją 8 poa/ie- 
dzenie ustnie, żełu matka spałda czapkę bera.j- 
t.irkę i kominiarkę i Schowała suknię i .sztywny 
kapzilusiz, pippięip.y zaś. jakie ma. żeby nie tra ­
ciła, prócz. tego. Łby sinfemężyła pierśóonetk i »w 
pr reki na msz ikl wypad--* m  1 s i  ryt tBr. J «  r f.

Ko^fpont.acya spowodowała p: zyznanie się 'Tł- 
winionycii

6 mwroa naćlesab wL-sdcm. sć, & w  L esm H r. 
w Grójecki m.

ŻAEITY 2.CSTAL PODCZAS NAPADU 
jsde.i z braci Góralskich, Tadeusz. Wre.szcie 19 
marc-a zostali aresztowani łan Gno-iliski (p-eud. 
„cygan") i Bo-ie-ław Rybicki, zwany „poznania- 
kiea, w kawiarni a-a ulicy Pańskiej. Rybicki u- 
siłujący użyć broni, został o s  m iejien śmitrteł- 
uie postrzelony.

Ni 'zwłocanio skonfronnow.ar 0 ba.ndjdów 
Guoiński przyznał się dc, zbrodni. Poło-tali nad 
to opowiedzieli dzteje ich JJbrodii’czej zmowy i 
zbrodni.

Tak więc zc wszyytikiich uczest-ików zbrodn- 
um knąt jedynie Wab-nty Góralski. Dwaj: Rybi- 
oki i Radcusz. Góral.-ki — ni-e żyją.

Ogółem pod kluczem  znalazło się l ł  osób. W
gal iryi tej są różne zawody: giser i kołonuiam 
stróżr domowi i p rarrk- kelnerka i pończosz.u*- 
k-a etc.

THZY TOMY OSKARŻENIA,
Akts oskarżenia objęte ^a w tizi ;> to u  tcL — 

zawierających przeszło dwa tysiące stron, z zą 
łączonemi fotografiami miejsc mordów i osób.

Dom y... ze słom y.
(1.) Na łerenach zniszczonych wojng we Francy! 

przystępnie się obecnie do l-udoc.y domów ze sło, 
my. Rzecz ta wyduje się zrazu śmieszna i nieprite 
wdopodobna, a jeduak sUy ie-azouo, że uiieełkłtiaia 

. i akie sq trwale i odporne ra zibiany temperatury. 
I Wedle opisu gasęi f.sn . uiU!leby 0 .nny takia |msia= 

dlajaEcTh.jM Zr. zbitej gęsto słóm jęŁjFtl jakby w 
' ramę z drzewa lub |z żelato.

Domy I tał ie oć. rierzaj i Się. —z»e pło.vi aj nadzwy; 
czsjuą leKkożdą, są bardzo buwe do sttv. ian'a i 
inSjg przytem ' lę mt)V?i el®n zSi lęRżo ogromnie 
są tapia. Dzięki specyaintunu r.al t-zi ieczenluj wilgoć 
ul* pr/ertikr zup inie d > tfrh  jlorniw , :ł d o g i ,>v: 
specyslnjr równio/ sfStem wnstęfasyfsy. htm y bo- 
zwala na dezynf-kow unio ścian siarku. < lirtuu ó.,m* 
ki tu j^rzed inwuzyą rózmailyidi :ó -p-../adtinych 
pa.»orzytów.
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Tajemnica rzeki.
KSENIA. ŻONA BOGATE0 0  GOSPODARZA. -  TA JEM NICZE ZN IK N IECIE. — MOR­

DERSTW O CZY SAMOBÓJSTWO. -  RZEKA ZACHOW AŁA SW A TAJEMNICE*
(w. w.) We wsi I 'mina w Małopolsce m iu f t a  

I'ożt;ą iesienią zeszetrn roku Ksenia Parasz.czflk, *0t
ua bogatego gospodarza i matka dwofga dzieci. __
Mrtirzkaócy tej wsi rozmaicie komentowali zapad* 
kowy ten wypadek. M a i  twierdzili de ImuiIi 

PADŁA OFIARĄ ZBRODNI 
a morderca zakopał v.\<. iuki, zacierając w 1_. spoiófi 
ślady swego niecnego czynu.

Drudzy natomiast, a tych była ilość więkssa, byli 
zdania, ie  Ksenia

OPUŚCIŁA WĘ±A 
i dzieci i poszła w świat, a twierdzenie swe popie** 
rali lem, źe była ona wesołego i lekkomyślnego 
usposobienia, źe przed zamążpójściem służyła kilka 
lat w większych miastach 1 wobec tego odwykła od 
życia na wsi.

Wiodomem było tylko tyle, iż w krytycznym dniu 
młoda gospodyni odwiedziła swę krewna mieszka*

(k ) Chęć łatwego użycia za wszelka oenę, 
(Sioćby aa cenę — kryminału, popchnęła nieje- 
dnogo młodzieńca, do wejścia w kolizyę z kode­
ksem karnym. Dawniej szło przytem zazwyczaj 
o  tysiąca, dziś „robi się“ w milionach. Gdzie ty l­
ko sposobność się n ad an y , żądny użycia mło­
dzieniec skwapliwi* stacza się ze ścieżki cnoty 
w objęcia graesznego użycia, nreatety krbtko- 
IrwaKgo, gdyż zwykle praerywa Je kartsąoe ra­
mię sprawiedliwości.

W ostatnich czasach zaszły dwa wypadki tego 
lodiBaju, których bohaterami byli młodzi ludzie, 
r .«  mający 20 la l  Obaj z właściwą swemu wie 
kowi lekkomyślnością sięgnęli po złote runo, 
niepoimn.’ skutków.

19 letni Franciszek St., inkasent pewnej wybi­
tnej firmy wiedeńskiej, otrzymał kwotą około 
3S m ilion*w k*ron, z tego 13 miliotów w czekach 
z poleoeciem wpłacenia tej sumy w pocztowej 
kasie oszczędności. Jak  poszedł tak ni* wró­
cił. Zaniepokojona firma zawiadomił* połLcyę i 
lej udało się wkrótce, idęc wypróbowanym tro­
pem,

ODKRYĆ MŁODEGO DEFRAUDANTA 
w lednym z l®k«U noonaj rozrywki.

świeżo upieczony milioner sredzual aofcie naj­
spokojniej w loży w towarzystwie wesołych se«n 
M m tek, popijając szampana i bawiąc się dosko­
nale. Pech chciał, że

ŁOŻA TA NOSIŁA NR 18, 
co przyczyniło sdę do zguby obiecując^go inka­
senta. Ujęty, odrasu wyznał wszystko, lecz prze 
czył. jakoby miał namiar pieniądze sobie przy­
właszczyć.

OB JE SOSIE TYLKO POŻYCZYŁ, 
aa dwa miesiące i byłby je firmie zwrócił w te r­
m inie nawet z dobrym procentem, bo apodete-

jącą 7.o rzeką pod lasdm. Podczas odwiedzin nic 
zdradzała niczem jakiegokolwiek zdenerwowaniu, 
owszem

TiYŁA WESOI v ja k  ZWYKLE
i t i;, Mig i. .-iriiio ,jw da góżi.iyfn wieeso 
■ ni dom krewnej. Po kijka tygodniach przestała 
wieś zajmować się tajemniczem zniknięciem Kseni.

Po srogiej zimie, gdy z wiosną ruszyły lody, 
wezbrana rzeka wyrzuciła na brzeg 

i ZWŁOKI KOBIETY,
w których rozpoznano Ksenio. Sprowadzona komis 
sya nie znalazła na zwłokach żadnych śladów, któ> 
reby przemawiały za morderstwem.

Śmierć Kseni pozostało nadal dla mieszkańców 
wsi zagadką.

Ciemna głębia rzeki wydała zwłoki swej ofiary, 
nie zdradziła jednak tajemnicy swych faL

rem.
Jak at wierci zono. miody defraudant po czynie 

swoim wystosował do poszkodowanej firmy list, 
w którym w podobny sposób tłóniaczy się i pod­
kreśla, że jest porządnym człowiekiem, bo

MÓGŁ UKRAŚĆ CAŁE 32 MILIONY,
a zadowolnił się tylko dteiewiętnasittoma. Istotnie 
do listu dołączył niezrealizowane czeki na 13 md- 
lionów. Prosił też w liście, aby nie robiono nań 
doniesienia sądowego 1

Ze sprzeniewierzonych pieniędzy ołwocujący 
młodzieniec zaopatrzy! się przedewinrystklem w 
elegancką garderobę, posj.łwcał d łu g i nn co w y­
ż a l milion k*ron, wieczór zaś poświęcił sJę ziabi- 
wie w fatalnej łoży Nr 13, gdzie go dosięgła dłoń 
sprawiedliwości...

Oczywiście niedoszłego milHot"era aamkitięto 
„do ula“. gdzie będzie rozmyślał nad nieszczęsną 
trzynastką.

SZESNASTOI.ETNI DEFRAUDANT.
Godnogo kolegę miał ów mluęteioniec w młod­

szym o trzy lala, lecz również jwzeds iębiorczym, 
pewnym Norymib'1'czy'ka.

Jak  donoszą % Norymbergi. złregł stam tąd w 
niewiadom ym  kierunku prawdopodobnie do  
B erlina — szesnasto letn i pom ocnik bankow y w  
tow arzystw ie o  trzy lata starszego przyjaciela, 
sprzeniewierzy w szy w banku drezdeńskim 1000 
dolarów, 17.000 franków belgijskich, 1000 fran­
ków franauiskich, 1 fi00 Ifnów i 3000 franków sizwaj 
carskich, oraz milion koron aus-tryackich. a 
la suma. przeliczona na w alnie anstryacką, daje 
około 25 milionów koron. Za sprytnym m łodzie 
niaszikietm na próżno dotąd śledzi policya.

Z DZIEDZINY MODY.

(1.) W obecnym sezonie święcą w Paryżu 
tryum f najjrozmaitszego rodzaju hafty i korom- 
k i jedwabne, przieważnie w  duże desenie kolo­
rowe. Suknie koronkow e n oszą elegantk i pary­
sk ie na przióitór w ca le  jesweze n ie gorącej wio­
śnie.

R ycina pow yższa przedstawia ładną w  swej 
prostocie sukienkę z c ienk iej, przejrzystej a*a- 
rej koronki, na spodzie z zielonkaw o-turkuso­
w ego jedw abiu, w ykończona u  dołu lekko za­
okrąglonym i rąbami.

szka  ze sp iry tu se m  w skazyw ała , że m o rd er­
ca. pił po d o k o n an iu  zbrodni.

N a łóżku  G astona  D uveau , 22-letniego sy­
n a  zam ordow anych , pościel b y ła  rozburzo­
na, św iadcząc o tern, iż m łodzian spał tam  
p rzed  n iedaw nem .

W  całej okolicy zap an o w ała  o d razu  jed n a  
zgodna opinia, że n ik t inny , ty lko  G aston  
D uveau  zam ordow ał sw ych rodziców.

„MOI RODZICE W YJECHALI..."
M łody D uveau  pow rócił przed pó łto ra  ro ­

k iem  ze służby w ojskow ej, k tó rą  odbyw ał 
w  M arokku  i poznał kobietę  lekk ich  obycza­
jów , k tó ra  n ag a b y w a ła  go ciągle żądan iem  
pieniędzy. Mimo, iż w  dobrem  po łożeniu  fi- 
nansow em , rodzice n ie  zaw sze odpow iadaj? 
n a  zbyt w ygórow ane ż ą d an ia  syna.

D nia  12 k w ie tn ia  b. r. są s ia d  m ałżonków  
D uveau zauw ażył, że m iędzy  ojcem  i synem  
w ybuch ła

GW AŁTOW NA SPRZECZKA.
N a z a ju trz  o godzinie i- te j  ra n o  m łodzie­

niec w zburzony  przybył do s ą s ia d a  ze sło­
w am i: „Rodzice m oi w y jechali do P aryża , 
dom  ich  je s t zam knięty . O jciec m ój prosił, 
aby pan  był ta k  dobry czuw ać nad  jego o- 
borą. Ja k  ty lk o  za ła tw ię  pew ne sp raw y , po­
jad ę  za rodzicam i do P a ry ż a 11... S ąsiad  Fou- 
c a u lt  uw ierzy ł tym  słow om . Tego sam ego 
d n ia  m łodzieniec u d a ł sdę do pew nej szw a­
czki. m ieszkające j w e w si i zapow iedział jej. 
aby m im o, że zam ów iona do robo ty , nie przy 
chodziła  w ty ch  d n iac h , rodzice jego  bow iem  
zm uszeni byli w y jechać  do P ary ża .

W k ilk a  dni po tem  m łody D uveau  zjaw ił 
się ponow nie u  s ą s ia d a  z ozna jm ien iem , że 

W YJEŻD ŻA DO PARYŻA, 
dokąd  w zyw ają  go rodzice.

I od tej pory  z n ik n ą ł bez śladu . Syn-inor- 
derca , po o g rab ien iu  rodzicie lsk iego  m iesz­
k a n ia  z w szelk iej go tów ki i kosztow ności, 
u da ł się p raw dopodobnie  do P a ry ża , gdzie 
w raz  z k o c h a n k ą  spożyw a owoce sw ej zbro­
dni.

*

I
ZAMKNIĘTE MIESZKANIE, -  OKROPNA 
DAJĄCE SIE ZWŁOKI OJCA I MATKI. -
-  KŁAMLIWE WYBIEGI MORDERCY. —

NIĄDZE DLA
(1.) W  m ałe j gm in ie  fran cu sk ie j V em eil-le- 

C hetif ż a n d a rm i m iejscow i w y k ry li w  tych  
d n iac h

POTWORNĄ ZBRODNIE.
Oto dow iedzieli się m im ochodem , że m ie­

szk an ie  m ałżonków  D uveau , boga tych  w ła­
ścicieli g ru n tu  w P esn ie re s, je s t n iew iado­
mo z ja k ic h  pow odów  szczelnie zam knięte- 
Ze sz p ar dom u w ydobyw ała  się 

WON TRUPIA 
i w y la ty w ały  całe  ro je  m uch.

W obec tego, że fak t te n  obudził pew ne po­
dejrzen ia , p rzyw ołano  ś lu sa rza , k tó ry  w y­
try ch em  otw orzył d rzw i zam kn ię tego  m ie­
szkania . W chodząc do w n ę trza , ża n d arm i I 
m usieli się cofnąć, odurzen i o k ro p n ą  w onią I 
i po chw ili dopiero  zda li sobie sp raw ę ze i 
s trasznego  d ra m a tu , k tó ry  ro zeg ra ł się w

W OŃ TRUPIA. - r o JE  MUCH. — ROZKŁA 
TW ARZ POROZDZIERANA SZCZYPCAMI. 
U ŚM IER CIŁ RODZICÓW, ABY M IEĆ P IE - 

KOCHANKI.

czterech  śc ian ach  tej zacisznej, w iejsk iej sie 
dziby-

Oczom przyby łych  p rzedstaw ił się ok ro ­
pny w idok: oto

M AŁŻONKOW IE LE Ż E L I M ARTW I NA 
ŁÓŻKU.

P a n  D uveau  został zab ity  we śn ie  k u lą  re ­
w olw erow ą, k tó ra  trafiw szy  go pod brodę, 
przeszyła  głow ę 1 wyszła w ierzchołk iem  cza­
szki. N ieszczęśliw ą jego m ałżonkę m o rd e r­
ca ra n ił  z tak ą  d z ik ą  zaciętością  szczypca­
m i, iż
TW ARZ J E J  BYŁA POROZDZIERANA NA

KAW AŁKI,
a  kości czaszki po łam ane. Przy łóżku  n a  zie­
m i leżały  posk ręcane  szczypce. O ba cia ła  
były  w s tan ie  rozk ładu . S to jąca  n a  sto le  fla-

„Pożyczył44 sobie 19 milionów.
ŚMIAŁA DEFRAUDACYA PRAKTYKANTA B ANKO WE 0 0 . — U BOKU PIĘKNYCH TANCE­
REK. — FA TA LN A  TRZY N A STK A . — D R U G I „ANANAS" TEŻ UCIEKŁ Z MUSONAMI

w al się dokonać świ tuych tranzakcyj giełdo­
wych. któireby go  morne t;Un:ie zrobiły milionc-
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WYZYSKIWANIE LUDZKIEJ ŁATWOWIERNOŚCI. — TAJNE ORGANIZACYE DZIADÓW. 
SKIE. — BIURO, URZĘDNICY I  MASZYNISTKI, OPŁACANE Z FUNDUSZÓW ŻEBRACZYCH.

WYŻSZA AKADEMIA KuNSZTU OZIADOWSKICGO

(-}-) Wicie już mówiono i pi.sa.no o tajnych 
organizacjach tej kategoryi „pracowników spo­
łecznych", którzy żyją z łaski bliżn.ch wyzy­
skując łatwowierność i mi.osierdzie ludzkie. —’ 
Mowa tu o żebrakach, tej potężnej ł  sUnej ka­
ście spekulantów na cudzą kieszeń.

Do doskonałości doprowadzili swą organiza- 
cyę żebracy w Berlinie. Stwierdzono, że wśród 
lici mej rzeszy dziadów berlińskich 
ZALEDWIE 10 PROC. ZASŁUGUJE NA NAZWĘ 

ISTOTNYCH NĘDZARZY.
Beszta — to  oszuści, udający z  powodzeniem 

kaleki wojenne, ślepców, niemowy i t. d. Czasy 
powojenne wzmogły ty arm ię do niebywałych 
ro imarów. Celem lepszego ryzykowania możli­
wości zarobkowych, żebracy poszli za „duchem 
cxaeu“ 1 zorganizowali się.

Jednem u z dziennikamy udało się zbadać ta j­
niki tej o r g a n iz a c j i  Szczegóły jej są zaiste sen- 
zacyjne. Oto pokazało się, że „biedacy" ci uiivy- 
m ują w jednej z najbardziej obskurnych dziel­
nic m iasta
WŁASNE BIURO POŚREDNICTWA „PRACY*, 
utrzym ujące szereg sowicie opłacanych urzędni­
ków i  „maszynistek1*. Tu prowadzi ?■«,- dokładną 
ewidencyę żebraków, podzielonych według 
dzielnic, ściąga się wkładki od „stowarzyszo­
nych", udziela się im  w razie rzeczywistej cho­
roby zapomóg, załatw ia się polubownie spory 
■dziadowskie.

Każdy żebrak

MA ŚCIŚLE WYZNACZONY REJON,
którego mu przekraczać nie wo-l. o. rym
popytem cieszą się ulico pryncypalne. które, dla 
um knięcia konkurencji, przydziela się na zmia­
nę członkom syndykatu. Mówią, że przeciętny 
zarobek dzienny żebraka na jednej z tych uUc 
wynes jeden do trzech tys ący m arek ulem.! — 
Twicrdi ą  również że istnieje osobna

WYŻSZA SZKOŁA ŻEBRAKÓW,
udzielająca nowieyuszont poezrtków, jak i wyż. 
szych stepni sztuki zawodowej. Jako profeso­
rowie działa ją tu  najbardziej w yral nowani 
oszuści, włamywacze i kieszonkowcy. „Kurs 
trw a trzy miesiące, z tego jeden miesiąc pO' 
święcony jest na

ĆWICZENIA PRAKTYCZNE.
Przedmioty wykładów są następujące: Jąka 

nie. przemawianie tonem płaczliwym, charakie- 
ryzacya twarzy, udająca przeróżne grymasy. 
Cierpienia, dalej si/tuczna „ślepota", wszelkie 
rcciza.je kalectwa rąk i nóg. rzekomy bruk po- 
jzcz.gólnych członków, tajne znaki wzaiemne- 
go porozumiewania się i t. p. środki techniki 
żebra o. ej.

A jednak, choć wielu ludzi zdaje sobie sprawę 
z tego, żc dając jałmużnę dziadowi, pada o- 
tiarą  wyrafinowanego oszustwa, mimo to prze- 
m jsl dziadowski kwitnie w najlepsze i ubiera 

i sutą daninę, podczas gdy prawdziwa nędza 
| kryje d ę  tnvożn:e przed oczyma bliźnich i u- 

miera z głodu.

odbyło się losowanie sęddów, przypadek zdarzył, 
że przewodn ~,zą(ym iury został Ernest Gutte, 4a> 
v>ny I wzgardzony adorator cudnej Eglantyny.

Przed stołem sędziowskim przeciągną.! korowód
DAM W STROJACH NADER POWIEWNYCH,

jury bowiem miało zarazem opiniować o kart ab
tach. Gdy Eglentyna przechodziła przed sądem 
Gutte rzucił jej jadowite spojrzenio.

Wkrótce potem ogłoszono wyrok, który
PRZYZNAWAŁ NAGRODĘ INNEJ DAMĘ.

Ale nie przebrzrrTaly jeszcze słowa przewodniczą* 
ctgo, gdy F.glantyna ze sztyletem w ręku rzuciła 
się na zdrajcę Guttego i

ZATOPIŁA OSTRZE W JEGO SERCU-
Powstał popłoch. Pozostali sędziowie * zaciekło*

ścig rzucili na F.giuutynę. ?!e w tej chwili nad* 
Ciągnął jej z pomocą narzaczony—

Jak fury a umai na sędziów i w szaln rozdawał 
razy na piaw'o i lewo. Przy stole sędziowskim po* 
wstała krwawa ł.ójka i zamęt.

Naraz hukuąl strzał. To jeden z sędziów w ten 
sposób starał się ratować rczpat-zliwe położenie 
swych kolc-gó-y. I nie chybił, bo jednocześnie Perey 
Cuichillo

PADŁ Z PRZESTRZELONĄ PIERSIĄ
na piersi walezącejro swa jrcdę Eglantyny.

Tą <-siatnią momentalnie ohezwladn'cnot. Oczy-
wiście dalsza zabawa nie doszła do skutku.

Adwokat, dojący krowę.
TRAFNA RYCINA. — „ADWOKAT — KŁÓTNIĄ STOI".

00  W  kanicel&ryi jednego z sędziów w Oliwi- { Jeden z adwokatów uczul się. obrażony tą ry­
tac h  na G Śląsku wisiała na ścianie, rycina , cm tą, i wni&.l skargę o obrazę stanu  “dwokac- 
przedstaw iająea t la r tą  krowę, którą jeden chłop i kleŁ° Sprawę jednak przegrał i zi-plaełł 100 
ciągnie za rogi, drugi za ogon. a  pośrodku przy. m arek za obrazę sęflzteyo piMćz pouczanie go o
k u cn ął adwokat i  krow ę dot. Napis pod ryciną j ,('m- co wypada a co nio. <
głosił tłustym  drukiem : „2c ad \o k a t kłótnią i Rycina w dalszym ciągu wisi na ścianie ku
stoi. W ięc spokojnie krowę doi!" '  przestrodze procesowiezów.

Walka o nagrodę piękności dla kobiety.
0  TYTUŁ „NAJPIĘKNIEJSZEJ**. -  SĘD ZI 
ODRZUCONEGO KOCHANKA. -  PIĘK N O Ś 

KU. -  OGÓLNA BÓJKA I
(k) W Ouillocle w Chłli odbywała się w końcu l 

karnawału u r o c zy s to ść , na której miał być miedzy ł 
Innemi rozegrany konkurs tańca i piękności pań. i

Zjechało nań do miaata wiele par z sąsiedniego ; 
Valparaiso. Robione były już zawczasu zakłady na 
temat, komu jury, złożone z mężczyzn wybranych • 
losem, przyzna I
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A ODPALONY KONKURENT. — ZEMSTA 
C POM ŚCIŁA SIĘ ZE SZTYLETEM  W  RE- 
TRAGICZNY KONIEC ZABAW Y.

TYTUŁ NAJPIĘKNIEJSZEJ KOBIETY.
Między gośćm i znalazł s ę również m łody robo­

tnik portowy Percy Cuichillo ze swą narzeczoną 
p ękną, modmoką brunetką Eglantyną Arioso. — 
Krewki młodzian klął się. że nic pozwoli aby na* 
groda ominęła jego wybranką.

Ale tak się właśnie siało GJy w godzinę później

Zapadające się miasto
(1.) M iastem , k tó re  zapada  się powoli, jest

S cran to n  w P ensy lw an ii, środow isko  zagłę­
bia węglowego, d o s ta rcza jące  przedew szyst- 
k iem  doskonałego  a n tra c y tu . M iasto to, k tó ­
re  liczy 137-000 m ieszkańców , w edle donie­
sień  p ;sm  am ery k ań sk ich , zw olna g rzę iaU  
w ziem ię.

W o sta tn ic h  czasach  zapad ło  «i« w ielo do­
m ów, a  pod g ruzam i ich  zg inęła  m m a «
ilość lu d z i. Obecnie grozi zaw alen iem  300 d o  
mów. a  cała  dzieln ica, w k tó re j dom y te się 
zn a jd u ją , zosta ła  sk u tk iem  grozy niebe*- 
p ieczeństw a w yludn iona.

Z an iepokojen ie  m ieszkańców  w zrosło  je- 
s/.cze sk u tk ie m  jak ic h ś  podsiom nych  h a ­

ków , podobnych odgłosom , rozlegającym  się 
przy trzęsien iu  ziem i. N ajbardz ie j u c ie rp ia ­
ła  dzieln ica, zw ana „W się  M inork i"; naw ie­
dziły  ją  silne w strz ą śn ie n ia  podziem ne; lu ­
dność gorączkow o p r a c u :e obecnie n ad  urna 
cn ian iem  w alących  się dom ów  i  zażegna­
n iem  d a lszego niebezpieczeństw a._________

Paski przepuklinowe
i

opaski brzuszne
w s z e lk ie g o  ro o z e ju  

poaladk na składzie t wyrabia według poiseań WP
L ekarzy — tirm a  908G

Ludwik K na piński
Kraków, ul. MikolajsKa 7. - Tal. 506.

Q u v d e  C h a n t e p l e u r ę .

Siub w aeroplanie
Przełożyła z francuskiego 

Maryn z  Dxłeduszyckich  K om orowska,

5 marca.
*anka, bo panna Albie życzy sobie, bym jej 

m ówiła po imieniu, bardzo jest dla mnie uprzej­
m ą. W stępuje po mnie, od dnia wyjazdu W il­
helm a codziennie i wychodni my razem.

W ynajęła ona przy ulicy Lisbonne obok par­
ku  Monccaiu, ładne mieszkanko i mebluje je o- 
becnie. To bardzo zabawne. Mówi: „jeżeli mnie 
znów napadnie chroniczna namiętność włócze­
n ia  się po świecte. to odspiv<edam wszystko, ale 
obecnie, chcę żyć przez jakiś czas przynajmniej 
w śród własnych swych gratów.

Uczona ta podróżniczka nie r.udzi się na szczę­
ście w mojem towarzystwie wyższość jej pozba­
wiona pedanteryi, przestała mnie, pewn e dla 
tego właśnie, onieśmielać. Ro mowa z nią jest 
przem iłą a  moje gawędzenie bawi ją widocznie. 
Spędzamy niejedną miłą chwilę razem.

Czasem jednakowoż wstydzę się trochę swojej 
nieświadomości, pomimo, że Janka okazuje się

bard' o dla mnie wyrozumiałą. I tak wypytuje 
się mnie co do prac W ilhelma o szczegóły naj- 
zupe niej mi nieznane. Ona zaś sama mówi o lot­
nictwie jak  skończony technik... tak że czasem 
w c a le  n e rozumiem fachowych określeń, jakich 
używa. W ygląda w ów oas na bardzo zdziwioną.

— Jakto, m alutka Amy. jesteś żoną W ilhelma 
Kerjeau a n.e zajmujesz się poważnie poszuki­
wały ami i poczynionymi odkryciami twojego 
męża?

— One m n'e interesują ocrotr.nie.... ale brak 
mi inteligencyi twojej. Janko ., i nie pojmuję, 
jakim  sposobem taka jesteś wykształcona w 
tych rzeczach?

— Ach, mnie roznamiętnia każda dziadzina 
wiedzy... czytuję... uczę się...

Towarzyszyła mi z całą uprze:mośe:ą  i pro­
stotą do k rw cow ej. gdy pos Jam próbować Su­
knię. Opowiedziałam jej. że ją  W ilhelm wybrał 
dla mnie.

Zdziwiło ją to bardzo.
— Jakto. Wilhelm?
— Ależ tak on sam we w1a«nej osobie — po­

twierdź łam ze śm iechem  — Czy może t le  do-

(weerza-z. znawstwu jego w tych rzeczach?
— Nie o to chodzi ale W ilhelm zaunuiący się 

szmatkam i to także dziwne! Uśmiechała s'ę bez 
| złośliwości. Wyobrażam sobie, że m u .‘Ma my-

ś'eć: „Oto rekompensata... m ala Amy nie ra jm u  
je  ssę lotnictwem... ale -Wilhelm, ze to, ogląda 
suknie..." '

Zdaje m l się. ie  Jankę pokocham. Odczuwam,
te  to kobieta, która posiada prawość m ęską w 
sobie i rozumiem wybornie, co W ilhelm poj­
muje, przez to, gdy ją  nazywa „swoim przyja­
cielem". Mam wrażenie że ulegając samej drob­
nym słabostkom i nieuchwytnym odcieniom, 
które stanowią nieokreślone choć bezspnzecznie 
istniejące cechy kobiecej natury Janka zapozna­
je je i gardzi niemi także i u innych. To też nl- 
gdyby mi n e przvsizJo na myśl zwierzać się jej 
•e swoich tajem n e... a  mam przekonanie, ie  

Wilhelm, chociaż mężczyzna i to mężczyzna by­
najm niej nie skobieciały. rozumie mnie o wiele 
więcej , po kob ecemu" aniżeli Janka.

Pisuję codziennie rano do starego swojego 
druha i opowiadam mu. co porabiam, wieści 
zaś, które Tzwmuię od niego, zwięzłe bywają, 
ale dochodzą, mnie regularnie. W ydaje ml się... 
jakby juiż rok cały o l  wyjazdu. W ilhelma był 
minął! W spomniałam o tem w którym ś ze swo­
ich listów... a sówko, co mi oddano dziś rano 
jeszcze jest serdeczniejsi e od poprzednich.

(Ciąg dalszy nastąpi). 

— o o o  —
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Ok. 300 kg. węż̂  śrygat. czerw.
8  m /m  w rolkach no bardzo  iiati.

do  sprzeiia.cw .
> fiu^ch cenach

m
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Hurtownia pasów i szczeliw 
„ Z e  Hf $ t ”  K r a S K a ^  S zyja ł » li*«  7„

N a  ż ą d a n ie  w y s y ła m y  p u ó o k l.
N a prow incvę p ró b n ie  ro lk i po * kg. za  » i .  po 

Mfcp. 200 ta  ) kg. 0740

H o  si»rx*flismSa:
1) 15 m etrów  b ieżących Żelaznych ca łu sek  nłoorW yctk
2) 2 w arsz ta ty  s to la rsk ie  używali:-.
•i) i  m aszyna do m ie len ia  ta rb  i 1. fi.
4) 1 m aszyna cio odK raw snia  p u szek  oiaszupy-nń..
5i 4 sz tuk i p ras ręcznych  rcunorsm iea:>ycl'i <io w ytio: n u .
6) 1 m asz', na  do k ra ian m  k ap u sty  na popęd pasow y.
7) 2 a p ara ty  do  d esly lo w au  a w ody . a luo ilo iii .i t. p.
8> 1 m oto r to p n y  „U rsus*  IG—20 boim y, 9678
3) 1 au to  c iężarow e m ark i 9M artr.a*. 25 toil u c io w n o ćr.

Bliższa wiadomość w fabryco „Kablówka*, tel. 409.

a.
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; *  K a m io n k a  Strumiłowa. '652 W
11 Boni handh-roiniozy „ZaoniŜ

i i i  S  m  l i i i  m  i f f ia j i i i
t li  ■ :v .1.5 ;-.r z u"
iojjysl; •:*: •!««{! V i. v ■'&.* ;».;s w.uirę -nrzeda

Hwlflwuir; ?!t&c«.v. m&SUtf etc ..Zenit**
K raków , iz p ita i-y a  >'.

\Vvąr,'a «4*. r.s ;-v tw nN yo ;ir F7*- 
vt ?{.**:>.'i: •;* /.fchC.V/.ri ; ■ttzwtj.

J'rzv otśfr.Uwz- ,v?rW - :«.*• iUiŁei iftbut*

*amiesifeały we Lwawie, tiobrzp 
wprowadzony u klienteli wschodnie; 
iV1vło. olsfei, poszuitu;e zastępstwa
pie:m:zorzęfjnych firm fabryk. H940

ZgłoszBiiić pod X.Y. do Adro. .Soń?« krakowskiego

^  Miał świeżo zdobyty
z kopalni J a w o n n o  dostarcza tło wszyst­
kich stacyj po przystępnych cer.aeą 97il

lioro tEfiedaży ..Grena” w KfbM s Pawia 7

P it i i* ‘ $.2S«2SaftY ZAKŁAD FRYZYERSKI
śf

■ f f V  w*™
'iii ?' 14 i?S!tg * .  & M lfi{J9

prowndj/.-oy zz .ęw .ie sn o n ’: -..duca S p ecyalny  
snlop dla P.m i P.inów myc.o głowy i suszenie 
a p a ra te m  elektrycznym iwosarz twarzy, eresanie, 
en ci ido w.-1.1*>. ln'm>w*cic i rozjaśnianie wlosow środ­
kami zagrań.czaem i, ;.-.r.»ic«rt i wszelkie prace wcho- 
•7?ys< v  rakres wsuabweco :ry.r-'"rot»?. damskiego

i węKkrrjłO- —   -  9625
Zakiad piw Jtda s te le  n a  slwadzie w sze lk ie  preybory 
‘oaietc".-• rcrfcirierye, u-ilcv..zc mydła i L p.

W Y R O B Y

zznnry. postronki, szpagaty, taśmy i i. p- pieiwszoizędus- 
491 go wykonania poleca buitowme i częściowo

FABRYKA MN TRANSMISYJNYCH
STANtScAW  A WALKO 'tt 3 NS Ki EG O 

kraków-Zwierzyniec ul. Leleweln t  1i-
gwASl firm: ai$ pMitM iaf!r*l i!b *«!ar.... sms rli
wj.lBtj: . pilltnW. ■ >n*|S.I. •!« JEDtaiZ ?.nf włlsy tEI-' *IL* L 1|-

BLACHĘ MOSIĘŻNA
•  róża? en grubościach

poleca ze składu Jin:
SPÓŁKA TECHN1CZNO-PRZLMY SŁOWA

R. 60DYCII, CWIRKOI S-ka
f f ir u a w a ,  ni. Now ow iejska 14. Teł. 2S 0 s

W y lg u M  p r z t d ł U w i c i i l ł t w o  SCii-G 
W łelkepet.k i*) BUTY MIEDZI w  Poanaaiu.

NOWO OTWARTA
PRACOWNIA KRAWIECKA I 
STEFAN A  M IE LN IK A 1

W KRAKOWIE, UL DtUBA L  24

przyjmuje wszelkie zamówienia na sezon 
w iosenny z m ateryałów  w łasnych i pow ie­
rzonych. W ykonanie pierwszorzędne. Pun­

ktualność zapew niona.
Polecam się względom Szanownej P. T.

Publiczności. 9022

DOM HANDLOWY DRZEWEM
w Ostrawsko-Kar w mskiein zagłębiu

obeimte
zastępstwo większej polskiej firmy 
dla wywozu drzewa do Czechosie- 

wacyi.
Zgłoszenia na adres:

„N octu rn o”  W  dla Mio mmm 
Radw anice C* Śląsk;

C. S„ R. >,30

*^iW»4MWSS»»W»B03Sti

.isBiesmy w możności wysłać kaidemc, kto przyśle asm >wó. obstf.iunet. j(»>n tu ithcneniem 
ric*'cryały nejwykwintniejszych gatunków po wyjątkowo fr.n-ch cenach.

j  watry wataryaia „Angle* na ubranie męskie Jub Kostyusn d.imsk i.a 7.8G6 ma. — .Angle"’ jest 
fci materyał w dobrym gatunku, bardzo trwały, erektowny, >• piękna drobn utkie kra^gezki, o wyrobie ,ed- 
wabno-miękkim, alti H w y dla każdego z Panów lub Pań, którzy pragDa znupAtrzyi się w wytworne, ubra- 

lub koatyum. Pełna szerokość. Kolor: granatowy, bronzowy. ztelony. ezui-y. nr)p;elr,tv. wiśn owv l kowersot. 
Tenże materyat w wyższym gatunku za 3 me ry 8,600. w najwyższym gatunku z.i ći moUv J.yOO mit. 
S metry najwykwintnie.stcgo sukna „Routera.Krep* wi 41.500 nik. „HcsMD-K.e, w>. rótn..-» sit swoim

os;wykwintniejszym gatunkiem, wysoką dobrocią, pięknością niezwykłą trwniością, wygląd swój
^  aacbowuie na lat kilka, mezbęduy każdemu w dni ćwialeczne. Kolor tylko czarny i eranatowy.

Tenże materyał w najwyższym gatunku za 3 metry ll.-dJU mk 
Podszewki i dodatki uo ubrań.
Do każdego odcinka ua ubranie rtodaiemy •— na żądanie r.aiuąwtającego peiny kom­

plet podszewki pod marynarsę i kamizełiię. spodnie, do rękawów i L <L za 2 600 taki sam 
komplet w lepszym gatunku ĆJ.Gud mk.

Na płaszcze letuie. Specjalny wykwintny materyai na ieinie męskie lut' damskie pła­
szcze, doskonalej dobroci, w krateczki. p i«i-.i ; zygznki VVe ws-ystki.-l. żądaaycłi koioracis 
m. 2 ś pół metre 6 500 mk, najwyższy gatunek 9.5uu mk.

Kupom na spodnie. Specyalny kupon c<: spodnie z dobrego . pięknego muteryaiu, czarne 
do z modnymi paseczkami, dużego wymiaru za 3 .2'Hi mk, w najwyższym gatunku 4 .W0  mk.

Sztuczki na damskie bluzki, pólwefuiano-jedwabne, bardzo efektowne we wszystkich 
modnych kolorach za 1.300, I tuOmk. Sztuki r>aiysiov/e n;)|W\-kwicInie -̂iego gatunku za 1.000 
i 3.500 mk.

Płócienka kolorowe w paski lub kiatecr.ki nr koszule, ubranka dziecinne i t, p. 575 mk 
za ineir.

Szewioty damskie najlepszego wyrobu, zastępujące w zupełności angielskie materyaij, 
podwójnej szerokości na suknie i kostyumy )£-tnie we wszystkich kolorach, po 1.750 mk za metr- 

Sztuczki na damskie spóamiae w efektowne kraty lub pasy. również gładkie i wc wszystkich kolo- 
:.,v»i /a 2.700 mk, w  lepszym gatunku 3.10ł) mk.

Gotowe dzienne, Utnie kosinle męskie z mankietami / dobrego ■ ie.kneco retini w aaimodnlejsze 
leseme po i.90*) mk za sztukę, w lepszym gatunku'2.301) mk.

8ez ładnego ryzyka! Bez ładnego ryzyka!
Zamówiony towar wysyłamy oa naszą odpowiedzialność warunkijui, żc ile się takowj aie spo- 

•oh», wracamy pieniądze natychmiast w całości. Opakowanie i koszta poertowe uh rachunek kupującego.

Zamówienia adresować:

Firma Handlowa Bemsztein i S-ka
Białystok, pi. Kościuszki L. 3 g.

Zamieścić- wszystkie od naszych Klientów podziękowania, należałoby zająć nimi całą gazetę ód po­
czątku do końca, przeto ograniczamy się podaniem kilku ustępów listów — u ile to '9st dostępne w cie­
rnych ramach gazetowej reklamy:

1) W. Pp. Bernstein i S*ka, Białystok. Zamówione za pobraniem materye, a to. muierya na ubranie, 
,-naterya na koatyum damski i sztuczkę na spodnie otrzymułem. istotnie wywiązał się Pan z zadania 
b. dobrze, tak co do jakości, taniości jak również pośpiechu w eksuedycyi. 5’rzy.im Pan moje podziękowanie

pozwalam panu zrobić z tego listu użytek publiczny.Z poważaniem tfejeiecb Ząoek, urzędu,!-, pocztowy. Kraków, uh urabowskiego 10, parter.
2) W. Pp, Materyę wysłaną nam otrzymaliśmy . ;esic.5my w całości z mej zadowoleni, gdyż ta oka­

lała się dobrą. Panu została wyrobiona klientele. ;dy; polo itj.śo-y ;u' w każdym rezie a 20  klientów, 
którzy awoje zamówienia częściowo otrzymali. Adoii Schófer, funacyonaryusz sądowy. Żywiec IMułopjH

8) Sz. P, Widziałem Pańsai towar i nawet zrobdem z Pańskiego towaru ubranie i przekonRlem sie- 
-« towar Pana był doskonały. _ Saottek K., krawiec uięssi, Uroilziec ibiusa Cieszyński).

.5) Sz. Firmo. Mam zaszczyt zaw.adoniić, ie  otr/.ymatem mój onstalunek, za który skiauarn szczere 
podziękowanie. Towar aioowiem jest dobry, a także punktualność wskazuje na wysoką rzet.dność Sz. Firmy.

tlnme- Dudęk, stud. uniwersytetu tranów (Mafop.).
5) Sz. P. Towar otrzymałem, przepraszam za opóźnienie wykupu, udvż mnie w domu r.ie było. Uprze 

ai:J prósz? o bezzwłoczne wysłanie mi tego cau.ego materyału, O- /.aMerayAiki, Kielce, Czysta 25.
ż ew iękazeu le  z a s tę p u  naszy ch  o tth io icow , ^ri.gą d o k ład n eg o ’ Rotoacnnege. o ra z  po a lu i n i i i i y c k  

-afaryesnych cuaaeh. w ykeayw onie zkm ów ień — jest podstawa nessegc przedoląb io islw e
;hi3t-
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DROBNE OGŁOSZENIA |j K o n k u r s .
i ^ k z s u m i  j JuSsan W ajdę
1 ■ ■' -pyły dhAwlelsit l itr o w n ik

i: ia :y  \  Jaftliimsid^
. ętv-'jni<łsJ sw ój m cga/.ya  iu te r  

bluzkę jedw abną zleiBhą. I - jjiisńż-j B.elaka w raaKu- 
kilaa f>ar bucików  i (gantofei- g
<t iw  Nr. 36 torebkę drfuskr., ^
*„orkow ą dużą now ą, ulica ; ł l «  L « C S  SW< J a i l f l  3

i Unio Sm iienkę rr?.- j
•natow ą murkizetow.i naw ą,.J

Cprzedam '
w  natow a i

Berna-IosftlewibTa V i '* .
otic.

K ino Teatru
'..-.u''?, "‘in o  przyjmuj© 

— I yjuss Jki«i ro b o ty  w na ..rei: ku-
i> -u io .t 'w a  w chodząca  oraz

dci, fiiram en t. zapaiM  .'.a-! ^rr.yi.Tkie ju k  daw n ie j tu ira
jjran iczu u  sp rzed a  iuirTułn hit> •* t.oO!'.*..,,.vą sj.rzcliSłż, ,ednaiw

......................................■ I >10 !>0 U1T.i.-.V'.•? Wałl.VCl. CS•
ar?.!;. boni i

y^oriri uiywana różne i

« :e k  o ż e n i K ir l ja m i  ,-inr.ow- i 
n a’ „W .sta*, K -auów , U '-g': ;
41. b 7 .v r !_

f a r t ik  (d w a  trak i) ma;ftąy&a j K O Z n  r
do heblow ania  i aRłyk.'.-

nia, w ogóie  całe nrsądzem e t wio in te lig e n tn e  ohooy m a­
jąc e  2 rc i.iu c y  go tów kinatychm iast do sp rzedacie » ,

huoynkam i lub bez. Kio.br:.- j przyatą >:ą do r o n tg /u e , r,,ó!-
to w śk i, L eg. pow . chojnicki.
Pomorze.

ki

Cegfiy
wyborowej jakości dostarcza 
t t iż ią  ilość  w agonow o po ce- 
nacn konku e u c y .r y b  lok© 
a acon  Skoczów , regioiei* pa­
rowa y.erodzim. Sko ow, Slęs* 
Cieszyński. ____________oobJ

G o s p o d a *  s t « a
po 54, 65, 73, 75, . . .  c -  lrioi

i iałem  w pracy. Zgło-
07 4F *v.ćnia -ytko miljscow© ..od
  1 „ f c »  g ic7.r0.~. biuro ogłoszeń

J ' • u p u zy ca^g k żU cm lł.*  7.96b8

tfSufat obejm y .n  ra ch u n e k , 
k accy ę  złe ę ew en tu a ln ie  

ja k o  p ła tn iczy  1 uo k iero w n ik  
g o spodn ió  - / yzu-ir sk i H an­
d low iec  działu  ko lon ia lna-re- 
s tu u ia c  | 0 Bgo oraz b u t no 
w iec. Jo ze f ii ma /a w .ś  aka. 
JTA-uów. K iak o w sk a . 9705

gów . Domy m.eazkalne. każde­
go  rodzaju. Trzynaście gospo­
darstw po ił murgi. Dom ko-daratw po ił morgi
tonialny i 13 raórg ziem i za- 
r łz  do objęcia, tuKżr aser- 

n ie i restauracye poleca  
t b u  j>r byagoazcz lag.eMoń-

saa 4. 9694

Ważne dla Panów!
Artyiuły gumowe gw arantow a­
ne poleca Isodor loinaazk
w iCZ, optyk-m ee iRn.k.dUlfS- 
ksw, Floryeńsfca 30. U w a o  a :
w ejście  przez siei.- !>

jHtodny nowy koatyum (cała
U l  una8UKn.ii i żak.et) n" śre­
dnią osobę do sprzed-inia. 
Wli aom ość tylko przeJpeiud- 
nietn K raków -Półw sie,Jaskół­
cza 4, l P- w prcot schodów.

7gubiono Kartę pow ołan ia  na 
"■ nazw isk o  lle rsch ao w icz  
N atan , ur. w ro k u  .S35 w 
S topn ice , w y ia n e  p r /e z  P . 
K. li. K ielce, tstórą Uuicważ 
nia s.ę . 7y49

&krad/.snj tym czasow e za- 
wiad. zen ie  dem ubiliza 

c y jn e  ia nazw isko  Mika J ó ­
zef. roczn ik  -169.1, z.icpraw , 
k tó re  uniew a.-i.ia  aię. 9 i3 9

Szelostvzo nitemieu urv O. Ii. V. w Krakowie, 
u). G eitru y 12 roz i-u ^ k o n k u rs  nu uszycie 
i dostawę 75000 furaiereK .oco 0< r Za<(. Mund. 
Nr. V. Krpiow. te iir cem dosiawy do 1/6 b. r.

O oreiici maią skiadać o teny  zaopatrzono 
sicrcplem (10 Jlk.) w zamkniętej < opieczętowa­
ne Ao >ercis, z i apisera .IJszyce  i dos aw r ’i- 
rażerekc w kancslaryi referetti?. niunourow ejo 
Szol. lut. n&fpói jej do dnia 16 m ija  1922 gc- 
d 'ź‘:£ I ti.

W ofercie należy dokładnie oferowaną sumę 
cyfrowo ©znaczyć r.s '.5tK> 1 f:tra>.e:vk, z  ló A ttc - 
« Knedu i ©ł;tc:-:euiofn tv:<kv i©w mn ?.łoż> uerro 
wtf.dj.um w wy-jokości 5 - \  w nss> e Kem syi Go­
spodarcze! Okr. Z. Mund. Nr. V.

fc>l ż - z y c h  l u f o r m s c y i  u d z n M  r e f  D i i io d u r o w y  
w  S zew stw ie  iu te n d . i i  piętro.

Oij»arc’tf ofert oduędą^e s ę ’>nic 10 m sja br. 
o godz, 15 tei w Kuncelaryi Rcfcrulu cittniiurc- 
w e|o. - ■>7-^

S ze f. interidanturv*

CZAPK I

29 <iR&DZKA 1

Jjsżdięc do brancyi przyjmuję 
*  zlecenia h and Iow o-tecim i- 
czne lub w yłączne przedsta­
wiciel.-! wo. -,Re«. a m a F a lsk a ' 
Warsz-iwa, uL -Jasna 10. Dla 
.A jencyi* .

a
«Na
o
o
o

W ózki d z ie c ię ce
wdnawia precyzyjnie oraz w y ­
konuje nc.we J. F iechow icz, 
Kraków, u lica M ikołajska 7, 
róg św. Krzyża;. *1606

M i e & t
m osiądz (odtamKij kupuje 1 
pluci bardzo w ysokie ceny  
Biuro Hsnutows Pr/tmydłuwo dia 
wyrebdw matalowycu M. Szy- 
duński, Krakiw, Mustows 12. 

9725

ku pu ję gazetę i papier m a­
lw kulutura nakulutury na w agę, płacę  
najw yższe ceny, K r a k ó w ,  
Szpirgguru, Szpitalna 4, obo c 
zegarm istrza. 9745

G rupy z b io ro w e |
pc-trety  czarne i sepią oraz 
w szelk ie  zam ów ien ia w  za­
kres fotog m i w chodzące o- 
trzym ać m ożna po znacznie  

zniżonych cenach tytko
w ZskładziB totagranczn. 

lo is ta  weiara
Krakdw, uliea Kaunoi.eks 21.

Rgg fosiaiisp i n n
•żjsow an a  w dziecię ym  szp i­
talu św . Ludwika w Krakowie  
data b. dobre rez jlta ty  — do 
nabycia w aptekach. 8917

I ULOLNB POSADY |

|.4Ai«rMOWIiALNl:|

ZAKŁAD  9712 
TECH^.-DEMT VSTYCZNY
J . W A R S K I E G O

przenieś, ony
z  ul. śttr. T c m a s z a  19 
(ró g  ut< F lo ry a ń sk ie j)

na ul. Grodzka 29

JUtłsoy kon cesjon ow an y  ze- 
■»* germ istrz szu sa  młodej 
apólu.czki .7,'aei, z kapitałem  
do l.Obo.090 Mk. celeai otwo­
rzenia zakładu -.egarmistrzow- 
akiego tv lepsze; m iejscow o­
ści. W einga -• en, 'Konsbw koło  
Kotym yi. 9545

D o  ak m łody, dobrze syłu- 
*! ow any przebywający w 
Am eryce, ożcui s ię  z młodą 
dziewcz; ną, któraby mu .n 
ochotę przenieść się. na sialu  
do Am eryki. Zgłoszenia wraz 
z fotografią p n g zę  nadsyłać  
do Adm. .G ofica Krak.' dla 
.A m erykanina*. tr>s8

Iowa mająca kompletna 
w ypraw ę m telig. pragnie '

pozna., m ężczyznę ze ster u 
rzędniczycn w celu  mutrym. 
Zgłoszenia do Adm. Oońca 
pod „Słońce*. 8774

£sr«baK znajdą pau.enki od
lat 14. Z gioszem a codzien  

nie  m iędzy Ł—5. „ luatm a  
artystyczna*. A lf!a K rasń- 
sk iego 15. 97o8

postugaeiK t, um iejąca prać, 
* poszuKiwana od godz.8-m e, 
do 11- tej przed poi za wy na­
gra .z e n e  i utrzym anie. — 
H. Taubm an, Kloryańska 55, 

Ul. p.

B ardzo popiatno zajęcie tylko  
dla kob.et, przez lato, na 

wolnem  pow .tłrzu . l<Hucya 
w ym agana. Zgio3/.t.ii a: .Lot*, 
Kraków, Szew ska 18. 9t>9 .̂ o

„Tygodnik dostaw" we Lwowie
”  ”  pfssiaJa w przygotowaniu
Nr. specyatny p. l  następu ąee nunnara
„Przemysł Ze lnny I  s p e c y a ln e :
w Poisce” I
ukażą się 
w  m a j a .  

m m m m m m

Nr. specyalny f

„Praemys* Orzewny I
w Poisce
ukaże się 
w czer c u

D o  n u m t r iw  ty c h  p r z y jm u le m y  o d  
dz<ś ta « o -, p ó ł-  i ó w le  C B tro n .co w e  
o g ło s z e n ia  p o  z w y c z a jn y c n  c e n a c h  

ta r y fy  b e z  żr a n a j  o o p ła ty .

Nr. specja lny  dlr

Uzdrowtsk i Letnisk 
w Polsce
ukaże się 
w  u p c u .

I
Towarcystwo wydawnicze Tygodnika dostaw 
we Lwowie^ u*- Potockiego 2 6 . Telefon nr. 2S9.

TO CHCć

n ie c h  s ię  
w  n L i a l e

coś knp'<5, 
c o e  s p P ie d a ^  
zuał źć posad**, 
dostać pracowników, 
odiići.t i.c / uoę, 
a b y o j e y o  tum ie, przedsię­

biorstwie lub hau ilu wie­
dziano,

zsai- *ć dnerzaw ę majątku, 
c d - l ą  i ć w  d z ie r ż a w ę m ą ią t e k .

z g ło s i o s o o iś c ie  lu b  p ise m n ie  
d r o b n y c h  ogioj»zeii „ G o ń c a  

Krakowskiesro".

S P O R T O W E  
i STUDENCKIE

wykonuje dzybko i tauio
Pi acownia cz&pek Związku 

Pracy KoDiet |
Kraków, uiiea Bracka £,

r
HrtA-^i Y C Z N O -T L o rct 1 YCZNY  
PODW ECZM IK K & tĘ G O m O SC l 

2 6 S 2 Y T  l-szv
w cenie Mk 600—  (wraz z przesyłką poczt) do rwbyoie

I w nażde) KSicąarrl lub u wydawcy: A u r o e  B ^ c r Ite- 
ry,no-rtend.&we nniinM c« * jena Piicim w K io  

Kow.w, Ui. FioryjAsha 3 S, ti p. 9712 I
Ś w ie ż e  o p u ś c i ła  c r a s ę  z a j m u j ą c a  książka: 

Dr M LNDSCH EIN M AKSYM ILIAN

K O BIETA

29

Analiza Kobiety, jej ciała i duszy. 
Typy i detin icya m ałżeństw a. W olny 

mi o śf. Czy m ożliw a ,ast przyjaźń tnężczjzny dc kobi. U  
. 'jL?, podłoża płciow ego?  Typy m łodych r starych panien. 
J C era e%z. Mit J5b— , z przesyłką Mk 300.— w k aięg a ru  

Maiyaaa HteUera w M aa Jzw iro  « . —

(O
a ł
O
uN
t -

Uwadze Panów i Pańl
Niniejszem w ttn y  zaszczyt u w iad cm ićn aszych  P P  Ktier. 

ó w  > osób, życzących nabyć tam ą i eiegsncką bie-uinę m ęską  
damską, ze przy naszym  sidadzie otworzyliśm y apecyaieą  

oraeownią bieiizny,
Na prowincye wysyłamy p esstą  za sa liezen im  (płaci 

aią przy odbiorze) cc  naaiąpuje:
i j  e o zz n ls  m ęskie  letnie dzienne z ^odwojneau  

idetami a dobrego zehm  aoloroVrego tiaji 
aeni w  psseczki po łSSO  Mk za Btnk^, 

f;400-"Mk, tuźif!"2?.'S0©’ ftlk:
2) Takież >uszuie s  trsncuskieico zefiru p e  2.500 Mą 

e s sztukę, z kotn errykicm z tego i m staryałn 2.750 Ma 
pół tuzina 16.500 Mk..

3) K oszule m ęek.c no biet* z dobrego g .tu n k u  .aste- 
ryetu .Silcsr.in" po Z250 Mlc za Łiufe* w yżrzeg~ gatunku  
2.61/ Mk o." ‘ -tukę.

4) Kekceeey m ę e tie  pe ..650 M l 
w yższego gatunuu Z 050 Mk za per- 

y  K esziiu  eaeaekie budo z za 
granicznego b sty siu  z koronkami . 
wstawkam i po *.609 D4k z t  sslukęi 

bj hpo r - L  (hetki) « m ,  bs> 
tystow e z koronkami po 2.800 Mk 
y.a sztukę.

7) Lnuazeezk Kstyetowe do noaę 
ar  kie za tn -in  3.000 Mk 1 4.0* V  Mk.

8) Cnustki ru skie do noae as  
tuzin 3.3o0 Mk i koOci Mk.

9) f r i e t o p a ż tą  rozmiaru 2 X 3  
mtr dobrego gatunku ze ^ p ecy eln ^  i 
płótna, nadającego oię na przeście­
radła po 2.90U Mk i w yższego ga  
tunku do Vj O0  Mk za sztukę.

10) Skarpetki m ęskie letn ie -far 
iie i kolorow e -a  p ó  tuzina 2.000 M l. 
3000 Mk 1 3.500 Mk (-.ależnie od  ge>
tunku).

. ourz-jcny d i -  k cienkie czarne i kołorow - «—«ą 
3 par 2.000 Mk, 3.000 Mk i 5.000 Mk (zależnie nd gr> 
tunku).

12) Również posiadam y na suładzie trykotinę jedwabną 
najw yższego gatunku, ozt rokości 180 ;m., eprcyaln.e na 
aukr dam skie w e wszystkich najmodniejszych kolorach, 
jskoto czarny, granat, złoty lokatrot, e « k u y k , p iaskow y  
różowy, niebieski, stalowy, bronzowy, new i i aram antowy  
i wysyłam y k u p o j na caią suknię t l  m 45, cm .) za 15^00 Mtu 
Kupon na bluznę z tej tryl utiny V 80U l ik .

Satyna francuska w  różnych deaenuch tantazyjnyck  
również gładka k ok row a 85 cza. szeroka po 1.9U0 Mk ar 
meta

Markiz**!' francuski gładka i w  deseniach w  kolorach
oznaczonych wyżej po 2.300 Mk za m etr gatunku najw yż  
izeg ,

Za DrzeayłLą ■ -paKowan.2 d dicta eię 600 Mlc.
Zamówienia wysyłam y tary 'm iast (można naw et INI 

zadatku/. Frzy zam ówieniu na koszule prosimy podać nu­
mer kotm er yka.

| UW AGA) Za nieodpowiedni tow ar zwracam y pteaiądaa 
' w  przeciąg" 14 dni.

Zamówienia prosimy adresow ać:

Uo składu rabirjezncpo

ftarszawsiiei ipćim  Manufakturowej
Warsaawa, Złota 21 z.

P. S. Przyjeżdżających dr W arszawy uprzejmie upr*
! czarny o  odw iedzenie naszego sktadu i naobiate przekona- 
| n.e się, co do gatunku tow arów  i cen

auptttatynom, ko.koit rtclnicżym t StOrfirzyszemfeO) 
504 oopoone wsruniti. 960*>

I

R ed ak to r o d p o w i e d z i a l n y  L g ć  v.U G ron D ru k a rn ia  L u dow a  w  K rakow ie-


